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mą dale ciekawe dane o ko- 
Mania w najrozmaitszych 


Mi 


Ai b 
4 we wzięto r. 1914 i liczbę 


! b Austrji i Węgrzech r. 
al wskaźnik 113, w Pol- 
+ semburgu 127, we Wio- 


y% M í l 
ię mandji 151, w Danii 154, 
js” W Szwajcarii 163, w An 
By, ZWecji 170, w-Niemczech 


W Najwi 3 
sj ta 150 ększy wzrost wyka 


š ub e 

< „| „Wzrostu kosztów utrzyma- 
Ai W pierwszym rzędzie mia- 

; R k 

z Die] 


uracyjne w Niem- 
eż miejscowości klima- 
owe we Włoszech, nie mo 
Maé konkurencji z takiemi 
Ah a pościami: we Francji. 
ja Riviera wykazuje tej zi- 
Wa Pustki, to na francus- 
A. ud 
Mi, Si 
A, 


7 i me 


CY 
k 


* zwiększ 


rykanów. 


Y = 5 
Tn W procesie 
SO sportowca. 
__ Katowice. 2 marca. 
w. 
4 bra icach odbyła się roz” 
„ie zastrzelenia znanego 
M bis? $. P: Romana Kozo- 
Vitni rza z I. F. C. W nocy 
R (3 ub. r. é. p. Roman Ko- 
14 I prz ta! w Muchowcu pod 
| SB, właściciela tamtejszej 
( etniego Adama Postra- 


EF 


U Wi 
4: VY Wotata olbrzymie zain- 
ezo towała w szereg pi- 
„zółów. Przesłuchano 19 
bren. w nocy ogłoszono wy 
£o Postrach skazany zo- 
Ięzienia. Za kaucią 5.000 
on na wolności. 
kazała, że w dniu 8 
kto E $. p. Roman Kozok i 
tot awili się z pp. Pisar- 
Wną do późnei nocy w 
mn... stracha. Towarzystwo 
ode, 2Ytomności. 
Po iaat Postracha. że ten 
N kiy Przyszło na tem 
| Ofekią 
zo „sg własnej strzelił kilka 
Ki Kozo 


mi 


oY 
NA 


l RB 


ojazd zagranicznych go, 
jakkolwiek | tembardziej, że i 
Y amerykański wstrzy-| współpracownicy w rządzie pozostają 


A 
Jęęzed izbą karną sadu okrę- | 


raniąc go cieżko. Na 
k zmarł w szpitalu w 


UZIS 8 siron 


ILUSTROWANA 


EPUBL 


ARCA 1930 ROKU 


jak się bowiem okazuje, na piątkowe po- 
siedzenie gabinetu przybył nodsekretarz 
stanu dr. Meisner, który imieniem prezy 
denta oficjalnie młał oświadczyć, że pre 
zydent życzy sobie, «by przyjęto postu 
lat daniny. 

Prezydent Hindenburg wychodzi z 
założenia, że w czasie obecnym sfery, 
którym kryzys gospodarczy nie dał się 
zbytnio we znaki. powinny przyjść z po 
mocą ofiarom bezrobocia. k 

Koła parlamentarne wskszują, że te 


CENA NUMERU 25 
=== 


go rodzaju ingerencja prezydenta na 
posiedzeniu gabinetu dotychczas nie by- 
la praktykowana. Zdaniem tych kół 
praktycznie oznacza wystąpienie Prezy 
denta Hindenburga, że opowiedział się 
on za wysuniętem przez socjal - demo- 
kracje haslem deniny, zaś przeciwko 
planowi finansowemu ministra Molden- 
hauera, który — jak wiadomo — dani- 
nę odrzuca. 

Wskutek zaostrzenią się sytuacji we 
wnętrzno - politycznej, związ*nej z 


| 


Monarchja w Hiszpanii zagrożona. 


Rola króla Alfonsa podczas dyśktafktury. 


Madryt, 2 marca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 
W związku z ostatniemi manifestacja 
mi na rzecz republiki, na rece króla na- 
pływają liczne depesze i listy od instytu- 
cyj, towarzystw j osób, reprezentują- 
cych wszystkie klasy społecz z wyraza- 
mi hołdu i oddania dla króla. Nadto tysią 


| 


ce osób składa swe podpisy w księdze / 


w kance!arji pałacu królewskiego, w ce- 
ln wyrażenia uczuć, wierności i brzywią 
zania dla króla Alfonsa XIII. W dniu 
wczorajszym przybyło do pałacu kró- 
lewskiego szereg wybitnych osobisto- 
ści w celu wyrażenia królowi swych u- 
czuć monarchistycznych. 
Madryt, 2 marca. 

Calbosotelo, minister finansów w ga- 
binecie Primo de Rivery, oświadczył 
przedstawicielom prasy m. in. co nastę- 
puje: Jeżeli rząd dyktatury wział odpo- 
wiedzialność za swą polityke. to należy 
dziś żądać od niego zdania rachunku, 
że Primo de Rivera i jego 


na wolności. Jednakże król pozostawał 
zilpełnie na uboczu dyktatury. ograni- 
czając się jedynie do udzielania swej a- 
piobaty. Monarcha mówił Calbosotelo 
— położył kres dyktaturze. która jed- 
nak nie skończyłaby się, gdybv król te” 
go nie żądał, gdyż nie istnieie żaden czło 
wiek, który mógłby powtórzyć czyn 


' Primo de Rivery z r. 1923; zmiana poli- / płomieniach. 6 robotników zgineło, a oko 
|tyki w styczniu b. r. b 


|na przez króla. 


yła spowodowa-, 


Przez cały okres dyktatury król nie 
wychodził poza ramy, nakreślone przez 
konstytucję, nie kierując, ani te żnie wy 
wierając żadnej presji na prace rządu. 
B. minister oświadczył pod słowem ho- 
noru, że król ograniczał się jedvnie do 
wyrażania w sposób subtelnv i mądry 
swej osobistej oninji, odnoszac się Z-ca 
„Al szacunkiem do inicjatvwy i autory- 

1 rządowego. Reasumując — kończy 
Calbosotelo—dzieło dyktatury, iego suk 
cesy i jego błędy, należy wyłacznie do 
rządu Primo de Rivery. AZ 

Paryż, 2 marca 

Havas donosi z Madrytu,$że rząd pó- 
stanowił na piątkowem posiedzeniu u- 
tworzyć własną instytucję, której zada- 
niem będzie informowanie przedstawicie 
li dyplomatycznych w Madrycie o wy- 
padkach w Hiszpanii, by zapobiec iedno- 
stronnemu wpływowi prasy na korpus 
dyplomatyczny. 

Według Havasa, rząd Berenguera nie 
uważa w obecnej chwili wyborów do 
parlamentu za wskazane. Słychać, że 
mowy programowe i manifestacje publi- 
czne mają być zakazane. Cenzura będzie 
nadal utrzymana, a może nawet obo- 


strzona. 
MEGA ONIA PIAN DA DEEA 


Londyn, 2 marca, 
Największa na świecie fabryka kape 
luszy słomkowych stanęła wczoraj w 


ło 20 zostało ciężko poparzonych. Fabry 
ka spłonęła doszczętnie. 


pzy ej b żowawa pi | 
| Nowy rząd francuski utworzony. 


GROSZY. 


władze naczelne niemieckiego stronnic= 
twa ludowego zebrały się dzisiaj o g. 
5-ej po poł. na naradę, w toku której 
jednomyślnie przyjęto rezolucję, Wwystur- 
wającą jako naczelny problem politycz 
ny przeprowadzenie reformy finenso- 
wej w duchu uwolnienia produkcji nie- 
mieckiej od ciężarów i popierania gro- 
madzenia kapitału. Tylko w ten sposób 
uda się skutecznie zwalczyć bezrobocie. 


Zakończenie 


rewolucji 
w Man ©O©omin$eeo. 
Waszyngton, 2 marca 
Generalny konsul amerykański dona 
si, że wczoraj zakończono na San Domin 
go rewolucję polubownie. Obie partje po 
godziły się w ten sposób, że obecny pre- 
zydent republiki Vasquez złożył dymisję 
a tymczasowe stanowisko prezydenta re 
publiki powierzono przywódcy powstań: 
ców Urenie. Urena jest z zawodu adwo- 


|katem, a w 1926 r. był ministrem spra- 


wiedliwości i oświaty. 


Fabrykant samócho- 
dów Willys 


ambasadorernn M 9.A. 
w darszamie. 
Londyn. 2 marca, 

Biuro Reutera donosi z Waszyngto- 
ru, że zwrócono się do rządu polskiego o 
agrement dla upatrzonego na stanowi 
sko ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie Johna Willysa, znanego 
fabrykanta samochodów. 


Wybory prezydenta 
Brazylji. 

Rio de Janeiro, 2 marca. 
Wybory na prezydenta republiki ode 
były się w spokoju i w atmosierze po- 
lwszechnego zapału. Wedle pierwszych 
obliczeń, największą ilość głosów zdo- 
byli Juljo Prestes na stanowisko prezy” 
denta republikj i Ccares na stanowisko 
wiceprezydenta. 


Briand — ministrem spraw zagranicznych.— 
Pierwsze posiedzenie rządu Tardieu. 


Paryż, 2 marca 
(Polska Agencja Telexraticzna) 

Rząd ukonstytuował się ostatecznie 
w sposób następujący: Prezydium i spra 
wy wewnętrzne — Tardieu, sprawiedii- 
wość — Peret, sprawy zagraniczne — 
Briand, wojna — Maginot, marynarka — 
Dumesnil, finanse — Reynaud, budżet — 
Germain Martin, oświata — Marraud, 
kolonje — Pietri, poczty i telegraf — Mal 
larme. Zdrowie publiczne — Desire Fer- 


| nictwo — Laurent Eynac, renty — Cham 
| petiers De Ribes. Podsekretariaty stanu: 


Prezydium — Feraud, gospodarka naro- 
dowa — Francois Poncet. sprawy we- 
wnętrzne — Manaut, wojną — Ricolii, 


marynarka — Rio, handel — Oberkirch, 
kolonje — Delmont, rolnictwo — Serot, 
roboty publiczne — Falcoz, praca — Ca- 
thala, wychowanie — Morinaud, szkol- 
nictwo techniczne — Lillaz, sztuki piş- 
kne — Lautier, budżet — Barety, finan- 
se — Petsc, wysoki komisarz dla spraw 
turystyki — Gaston Gerard. 
Paryż, 2 marca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Podaną przez nas listę nowego gabi- 


czasie sprzeczki Ko- |ry, rolnictwo Fernand David, praca — | netu francuskiego należy uzupełnić na- 
zeli Postracha. Ten | Il awal, roboty publiczne — Pernot, !ot-| zwiskiem ministra marynarki h 


andlowej 
| Rollina. 

| W skład nowego gabinetu wchodzi 5 
|senatorów należy do lewicy demokraty 
|cznei, jeden — do unii demokratycznej i 


senatorów i 29 deputowanych. Trzech d 


jeden jest dziki. Ośmiu deputowanych na 
leży do republikanów lewicowych, 6 — 
do lewicy radykalnej, dwóch — do lewi- 
cy socjalnej i radykalnej, dwuch — do 
socjalnych republikanów, dwuch — do 
niezależnej lewicy, dwuch — do social- 
nych: radykałów, trzech do grupy Marl- 
ne'a i jeden do demokratów ludowych. 
Paryż, 2 marcą 
Pierwsze posledzenie rady minl- 
strów nowego gabinetu zakończyło się o 
godzinie 11.50. i 
Tardieu po wyjściu z postedzenia 0- 
świadczył przedstawicielom prasy, że 
rząd przedstawi się obu Izbom wo śro- 


ę. 
Delegacja francuską odjedzie dą, Lon 
dynu w czwartek, Że. 
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Tragedja rosyjskiego poety. 


Gumiljew, mając 11 lat, usiłował popełnić samobójstwo. 
Bolszewicy rozstrzelali go jako kontrrewolucjonisię. 


Sierpień 1921 roku — najsmutniejszy |za nią chodzi, wreszcie, gdy dziewczyn- 


miesiąc w poezji rosyjskiej. W dwu 
śmierci Bloka, Gumiljew był już w wię- 
zieniu, W dwa tyśodnie później 
rozstrzelano go, 
W ciągu jednego miesiąca dwie tak po 
ważne straty — to było zbyt wiele, 
Aleksander Blok i Mikołaj Gumil. 
jew. Osiem lat dzieli nas zaledwie od' 
ich śmierci, a zda się, że minęło już lat 
80! I nie chce się poprostu wierzyć, że 
to byli żywi ludzie, że jeden z nich na- 
zywał się Aleksander Aleksandrowiczem 
a drugi Mikołajem Stiepanowiczem, że 
obydwaj się śmieli, palili papierosy, brali 
udział w gorączkowem życiu Hierać: 
kiem, chodzili po ulicach, tak samo, jax 


my... 
Blok.. Gumiljew... 
++ 


ca 

Styczeń, Mrozu starczy akurat tyle, | 
by śnieg nie stajał, A śnieg pada już od | 
wczorajszego wieczoru i wszystko doko 
ła jest białe, Spotykam na ulicy poetkę 
Sudejkinę. Futerko całe zawalone śnie- 
giem, lalkowata twarzyczka zarumienio 
na. W ciągu minuty stoimy w milczeniu 
pod padającemi gwiazdkami śniegu, Ci- 
cho przejeżdżają sanie, cicho stąpają 
przechodnie, cicho pada śnieg... 

— Jaki cudny dzień... — mówi Su- | 
dejkina. Jak to dobrze, że spotkałam 
poetę w tak piękny dzień. 

„ldę do Bloka. Blok mieszka daleko 
na samym końcu Oficerskiej ulicy. Blok 
zawsze wybierał mieszkanie na samej, 
górze, by mieć otwarty, sZeroki widok z 
okna. W gabinecie bardziej jeszcze bia- 
fym od śniegu na sąsiednich dachach — | 
cicho i pusto. Poważne, stare meble; 
Na stole wielki bukiet cieplarnianych 
róż, 

— Zaczekaj pan chwiliczkę, Poseóre- 
guję tylko dzisiejszą pocztę, — oświad- 
cza Blok. 

Wyjmuje zeszyt starannie poliniowa 
ny i zapisuje skrupulatnie od kogo otrzy 
mał list i kiedy. Obok rubryka dla uwag i 
dotyczących odpowiedzi. Rubryka ta 
nie na długo zostaje pusta. Blok zajmuje 
się poważnie listami, rozkłada je i sortu! 
je. W białym swetrze wydaje się młody | 
i podobny do swego słynnego portretu z 
czasów wierszy o „,Przepięknej Damie". 

Potem Blok mówi o wierszach i czy- 
ta wiersze. Nie swoje — to się zdarza 
rzadko — Lermontowa, Tjutczewa, Gri- 
gorjewa. Wiersze, ilustrujące wieczny 
temat jego rozmów — 

śmierć ; miłość, 

— Dlaczego pan pisze wiersze o 
„landschaltach” i posąśach? Przecież to 
nie są sprawy poetyckie! Poeta powi- 
nien pamiętać i mówić o jednem: o 
śmierci i o miłości... 

Na jednej z moich książek, otrzyma- 


nych w podarunku od Bloka, widnieje 

napis; 

Bic „Na pamiątkę rozmowy o miłoś. 
"Na drugiej: 


— „Na pamiątkę rozmowy o śmierci" 
ten cichy, śnieżny dzień — pamię 

tam — Blok mówił o śm'erci, Przed po. 
żegnaniem otworzył tom wierszy Tjut. 
czewa į wpadł] akurat na ustęp, mówiący | 
o jego ulubionym temacie, i 

Przeczytał i dodał; 

— Książki zawsze odpowiadają na 
pytania, o których się myśli i rzadko kła 
mią, 


Książka nie skłamała, 


Następnym z kolei, wśród tych, któ- 
czy tak wcześnie odeszli w zaświaty, | 
był Gumiljew. Nie wiem zła, czy dobra 
była czarownica, która do kołyski Gu- 
miljewa, złożyła swój dar — najwyższą 
ambicję. Dar ten pozwolił Gumiljewowi 
stać się tym, kim jest — chlubą poezii 
rosyjskiej, lecz z drugiej strony ten sam 
dar przywiódł go do zguby, 

Mając lat 7, Gumiliew dostał ataku 
nerwowego, dlatego, że w czasie gonit- ` 
wy przegonił go jeden z chłopców, Jako 
11-letni pętak 

usiłował popełnić samobójstwo, 
Przyczyna: wsiadł niezręcznie na konia 
w obecności domowników i gości, którzy 
parsknęli śmiechem. W rok potem wy! 
bucha płomienną miłością ku nieznajo- 


| 
mej dziewczynce — gimnazjastce, długo | 


ka wstępowała do bramy swego domu, 
podbiega do niej i zadyszanym głosem 
wyznaje: 

— Kocham panią! 

Dziewczynka odpowiedziała mu: 
„Dureń!'* — i zamknęła mu drzwi przed 
nosem. Gumiljew był wstrząśnięty do 
głębi tem strasznem przeżyciem. Zda- 
wało mu się, że osłuchł i oślepł. Całemi 
nocami nie spał, obmyślając plan zem- 
sty: czy spalić dom, którego ściany wi. 
dz'ały jego upokorzenie? A może zostać 
rozbójnikiem i porwać tę piękną dziew. 
czynkę? Obelga, zadana przez 12-letnią 
dziewczynkę. Gumiljewowi była tak sil- 
na, że poeła, mając lat 30, wspominał o 
niej wprawdzie, śm ejąc się, lecz z wiel 
ką goryczą w głosie. z 

Gumiljew był słabym, niezgrabnem i 
nieładńem dzieckiem Mimo to zadzie- 
rał z silnymi, konkurował z zśrabnymi i 
pięknymi, Niepowodzenia dodawały mu 
tylko animuszu. Błądząc całemi godzina 
mi po ulicach miasta, myślał o różnych 
sposobach urzeczywistnienia swych pla 
nów, zmierzających do zdobycia sławy. 

Zostać wodzem? Uczonym? Podmi. 
nować Petersburg? Wszystko jedno, by 
leby tylko nazwisko Gumiljewa znalazło 
się na wszystkich ustach, byleby pisano 
o nim książki i podziwiano go, Powoli 
dojrzewał w jego głowie plan zdobycia 
świata. Trzeba ulec swemu powołaniu— 

pisać wiersze, 
A te wiersze powinny zachwycać, ośle- 


piać, doprowadzać czytelnika do szaleń. | 


stwa. Ale ludzi trzeba zadziwić nietylko 
wierszami, lecz również swem życiem. 
A więc powinien udać się w dalekie, nie 


Miliony leżą 


bezpieczne podróże, powinien odnosić 
siłEcesy i udoliywać serca kobiece, | 

Tym dziecinnym marzeniom Gumil- 
jew pozostał wierny przez całe swe ży- 
cie. Poredyskówał się, polował na lwy, 
szedł na ochotnika na wojnę i otrzymał 
2 krzyże waleczne, wreszcie przy- 
stąpił do spisku, który sprowadził nań 
śmierć, 

A najbardziej mimo to lubił ciche, 
spokojne życie, pisanie wierszy, szachy 
i długie samotne wędrówki po głuchej, 
opustoszałej wsi... 

se 
Wiadomo, że uprzedzano Gumiljewa 
w dniu aresztu o grożącem mu niebez- 
pieczeństwie i radzono mu, by uciekł. 
Znana jest jego odpowiedź: 
— Dziękuję wam, tylko nie mam po 
wodu do ucieczki, Bolszewicy są tchó- 
rzami, nie będą śmieli mnie tknąć. 
Do więzienia zabrał ze sobą Gumil- 
jew 
Ewangelję ; Homera, a 
Podczas aresztowania był zupełnie spo- 
kojny i sądzić należy, że taki sam spo- 
kój zachował w chwili wykonywania wy 
roku śmierci, Z tym samym spokojem z 
jakim strzelał do lwów lub prowadził 
swych ułanów do ataku, oświadczył bol- 
szewikom, że jest monarchistą i że nie 
zamerza zmieniać swych poglądów poi 
tycznych, 

Na dwa dni przed rozstrzelaniem pi- 
sał do swej żony; 

— „Bądź spokojna o mnie, jestem 
zdrów. piszę wiersze i gram w szachy, 
, Przyślij mi trochę cukru į tytoniu”... 

J. Iwanow. 
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tów Cienkość pomarszczone” ję e 
| dza niedyskretnie zbliżającą Pw M 
nej wędrówki. Zaznaczam, e WA 
|ła wywołuje się przedwczcśm weg" 
jących się rak  Zwyczi: arst AW r 
pit LA DE co f IE 
est bezcelowy, względnie ją 
Skóra rąk wymaga sta!efgo okice 
zapomoca ożywszego kremu A et, 
ciepła W tym celu zanttr”a wod d 
nie na parę minut do gorącej U F 
niu masuje się ożywczym ku 15 
Lustra od końców palców Mw wa się » 
masowaniu kapie się ręce 4 myśl Mieli - 
dzie, poczem zmywa sie kre a fs 
kowem pareczina i Postal WI ? 
gawczo ta metodą utrzyma a Ml 
skórę do późnegi wieku Podst ) 


atoli wsknzane są dodat 


AB V 
Samorządy będą zbićrały odpadki żelazne zy sie do soory totei aji tg 
specjalnemi aparatami. i 


Szosy polskie zalega ogromna masa | maszyny również i w Polsce, [otych.  ?eeCeoeoooeve00 


przeróżnych odpadków żelaznych, gwoź- 
dzi, podlków ułamanych obręczy, kół, 
kawałków drutu, śrub itd, Niema nai- 
mniejszej bodaj przestrzeni, która była- 
by wolna od tych odpadków i nie zane 
czyszczona. A tymczasem łe odpadki są 
utrapieniem ruchu samochodowego. a 
nierzadko i jego nieszczęściem. Według 
oceny fachowców dziurawienie opon sa- 
mo hodowych z tego powodu kosztuje 
rocznie 2 i pół miljona złotych. 
Jesteśinv ptd tym względem naśkosz 
towniejszym krajem dla samochodów. 
Pochodzi to z lichego naogół kucia koni 
i masowego wyrobu prymitywnych ob- 
ręczy kołowych po wsiach. Poza tem 
sam sposób kucia koni „na ostro” jest 
powodem żę kopyto końskie w zetknię- 
ciu z twardą powierzchnią szosy bardzo 
często łamie podkowę, gubi hacele itd. 
Zagranicą oddawna już zastosowano 
specjalne przyrządy, służące do mecha- 
nicznego oczyszczania szos z żelaziwa. 
Z jednej strony przyczynia się to do 
zmniejszenia kosztów w ruchu samocho 
dowym, a z drugiej strony państwo odno 
si kolosalne korzyści, gdyż zebrane od- 
padki dają się zużytkować i spieniężyć. 
Obecnie zostaną zaprowadzone podobne 


Przepiękny film miłości 
pełny napięcia dramalycznego 


l. 


czas przeprowadza z tem próby minis- 
terstwo robót publicznych, a w razie 
pomyślnego ich wyniku podobne apara 
ty będą musiały zakupić wszystkie sej- 
miki powiatowe i samorządy, 
Aparaty te działają za pomocą sil- 
nych elektromagnesów, które są zdolne 
przyciągać ciężar 15 klg. z odległości 10 
ctm. Korzyść z tego może być bardzo 
duża, gdyż — jak prowizoryczne obli- 
czono — na Froga znajduje się około 
ponora miljona kilograma odpadków że 
aznych. (i). 
vonia ES r EAS EE 


Zaostrzenie kryzysu 
apriowizacyjnego 
w Fomwietaafi 
Ryga, 2 marca. 

„Prawda“ donosi, że przesilenie apro- 
wizacyjne w większych miastach so- 
wieckich przybiera coraz ostrzejsze for- 
| my. W lutym mieszkańcy Moskwy byll 
całkówiele pozbawieni masła. W pierw- 
szej połowie marca robotnicy i urzędni- 
cy sowieccy otrzymywać będą na kart- 
ki masło, które należało się im w lutym. 


t 


„WL NOCHYM LOKALI" 


W roli głównej bohaterka filmu „MIŁOSTKI* 


EWELINA HOLT. 


Nestępny program w Grand Kinie. 


E kiem 


mlekiem W dzień wsiera 
Lustra 


TERROR 


j AAA” 


TEATR MIEISK dfi 

Dziś w poniedziałek: | 

wiecz. „Przestępcy 
Ceny popularne. 


"TEATR KAME 
„Grand-Hota n i 
Dziś, o godz. 830 i kome! 
efektowna współczesna 4 pión 
Franka „Grand - Hotel. wł) 
| swej lekkiej barwnej tre” „ju Ai Alo 
mu wykonaniu całego Ze yogi „gą 
sobie pełny sukces arty* wska: f 
popisowej Zofia Marcin 4 SĄ 
M. Melina, 1. Trapszó jpo n 
wicz, St. Michalak, W. 4 
szewski i L. Tatarski. Ni 


TEATR POPULAR, „de 
„Białe Niewolf odt i 
Dziś w poniedziałek 0 ja 


„Ostatki dla 
Wtorek o godz. IŻ 
poł. ostatki dla naszyć 


bajka „Kot w butach“. 


e 

Das Żuna' zy 08** jęk „ 

' Dziś w nocy dyżurują aysi 
'F. Wójcickiego, Nani KOWSKI | $ 
| W. Danlelecklego, P zańs 4 
nickiego I Cymera, CAM 


ana, ka 0% 
hana Aleksandrows 3 
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zgodził. .. | 
Po kilkugodzinnej pracy obydwaj bra 


sm CZ ebubŁUGQ_1930 
ONIKA U d Ś IEWA W NAJWIĘKSZEM E ARCYDZIELE DŹWIĘKOWEM 
! A F 
5 SPI FWA K 
j Jutro Kunegundy 4 
Wschód słońce 619 
Łachód SECA 17.16 55 
Zachód księżyca 2105 
Dlugość dnia 13 22 
tb. w a 
au paktykuiacy Zabójstwo przy ul. Nowogrodzkiej 
„Ad, Polsce | a |. 
W jadać obywa- | 
so wydanego zarządzenie 
e" wewn. urząd woje- O 
fia vewn, urzad wole siają w obronie rata. 
ssy praktykujących na te ły zaalarmowane wiadomością. 2 ż i i i i 
kdzt omością, że na żoną w tym samym domu przy ul. Nowo garderoby i wybiegł z mieszkania, 
0! wa łódzkiego, stwier- ul. Nowogrodzkiej zostało popełnione za grodzkiej Nr. 23, drugi zaś Władysław.| Przed domem ujrzał on brata swego 
chg Watelstwa polskiego wyY= | czywiści lezi ir. ki Pai crt i 
WĄS pr ywiście znaleziono przed domem Nr. kilku dniami mieszkanie przy ul. NOWY, mu młodego człowieka którzy resztkami 
nd rd aktykowania -w Polsce, ! 23 przy ul. Nowogrodzkiej leżące w ka- Świat Nr. 15 i w dniu wczorajszym po-' sił bronili się przed przeważającą siłą kil 
nego prowadzenia prak | w i 
j ały. [przy remontowaniu świeżo wynajętego w który ajdowął się również ja 
przez lekarzy posiadają Przybyły jednocześnie z władzami po mieszkania, na co się ten ostatni chętnie MA PAe reż koda ęol 3» 
k Nielegalnie uprawiają- 
„lekarzom, wytaczane bę- | 757" Suwały wskutek rany kłutej otrzy-| ilka swemu na pomoc, podskoczył do niego. 
cia udali się na ul. Nowogrodzką do bra- |; jeden z napastników i wbił mu w pierś, 


R „73 
Wschód księżyca 7'52 28 
(ad S Przybyło dnia 3.52 
; ' wo o o > 2 e © 4 
ią wo polskie. 19-ietmi młodzieniec znalazł Śmierć, 
0 zbadania kwalifikacyj Ubiegłej nocy władze policyine zosta jeden, Walenty Suwała mieszkał wraz z wciągnął na siebie jedynie dolną część 
gk, że niektórzy lekarze nie bójstwo. Po przybyciu na miejsce rze- również żonaty wynajął właśnie przed Walentego i jeszcze jakiegoś nieznanego 
„Zono „| - : | 
gó al również kilka wy |łuży krwi ciało 19-letniego Karola Su- prosił Karola Suwałę, by mu pomógł kunastu  podchmielonych osobników, 
004, Zagraniczne bez nostryfi | javy; p 1 
j licyinemi lekarz pogotowia stwierdził Ddr: Karal Suwala omclizsię hrani 
Ado manei w okolicy serca. 


mj, Ve. a nie posiadający o- ii 

p puyani będą z rahis Pol dz ARP SWE ACE PE deja ta swego Walentego, w okolicy serca trzymany w ręku krót- 
A (w) kswaswat zbrodni: REA va gdzie wspólnie spożyli kolacię, ki bagnet wojskowy. | 
| w s W oficynie domu Nr. 23 przy ul. No- | PPczem około godz. 10-ej wieczorem toj (Karol Suwała runął na ziemię, bro- 
„Wieliński wogrodzkiej na pierwszem piętrze zajmo | Z95Złi się do swych domów. __ |cząc obficie krwią. 


"r g wała jednizbowe mieszkanko wdowa Mniej więcej około godz. 12-ej w no- W jednej chwili napastnicy oprzyto- 
dj | E epotnikom: Franciszka Rojek, Sublokatorem jej był cy Karol Suwata, który leżał już w tóż- mnieli, Ujrzawszy leżącego w kałuży 
a Ekim PTA KARAT 19-letni Karol Suwała, który dawniej pra Ku, usłyszał rozlegające się przed do- |krwi Suwałę, niedającego żadnego zna- 
Ma dr. Wieli ński zo prze- | 9WA! jako robotnik w zakładach zjedno mem jakieś krzyki i wołania o pomoc, ku życia, rzucili się do ucieczki. 
ktwicielom związków zawo czonych Scheiblera i Grolimana, jednak Gdy podszedł do okna, ujrzał on kilkana- W tym czasie nadbiegł. zaalarmowa- 
| SAcji robotników, której |€ We Wrześciuų ubiegłego roku i ście osób, Kare, laskami okładały ja- | ny policiant, zaś w kilkanaście minut pó- 
id SiS w magistracie p. wice |705t3ł zredukowany i od tego czasu znaj, kichś dwuch broniących się mężczyzn. Zniej przybyły władze policyjno - Śled- 
s liński poczuł się obrażo- dował się bez pracy, Jednocześnie usłyszał on głos żony bra- | cze oraz pogotowie ratunkowe. Wszelka 
w | Suwała mimo swego młodego wieku ta Walentego, Zofji, która przeraźliwie i pomoc lekarska okazała się zbyteczna, 
1 był człowiekiem zrównoważonym, bar-, wołała: gdyż 

f igen 11 marca i na ławie o- tp NADE i nigdy nikomu nie wchoj | — Ludzie, ratunku, mego męża zabi- Sjwała wyzionął ducha wskutek upły- 
W_GTOSĘ. wu krwi. 


I! Na pomoc! i 
a pp. Modrzejewski, ` , fa “A FE 
„ Kasprzak, Kf wo i a a Saia Sinala Jak się z dalszego sledztwa okazalo, 


Walenty Suwała, po opuszczeniu jego 


je 
t 


wyznaczył ponownie 


E ski, 
e — i 
WY zatarg 
| tuce Siescha. 
A ję gulami donosiliśmy, że 
U a w Tomaszowie Mazo 
5 j ostry zatarg między za 
v à robotnikami na tle 
atycznej redukcji nie 
„ py otników. Zatarg ten jed 
zy torwencił inspektora 
tå kwidowany. 
by; jak się dowiadujemy 
kg zleli się, że o wszyst- 
(„1 Ich i poczynaniach do 
ALU jeden z robotników, 
PA którego też w dniu 
p. otnicy wywieźli na 
MĄ fabryki. 
| kk! na skutek tego wy- 
w ków, oświadczył, że ro 
W nią (Złe zredukowany, a 
ią i ta 
d t imkni 


> l e > mieszkania przez braci Karola i Włady- 
Wys! i 08 Rosiaka W Pan anicach sława uda! się na spoczynek, lecz około 
© o AR 12-ej w nocy atysaal ubi 
: wołania o pomoc. y wyszedł prze 
Solicia rozproszyła zebranych komunistów. dom ujrzał kilkunastu pijanych osobni- 
_. Jak się dowiadujemy, zwiazek mło- | dzonych pociągnął na t. zw. Nowy Ry* | ków, prześladujących jakiegoś młodego 
dzieży komunistycznej w Pabianicach ; nek. człowieka: Gdy Suwała pośpieszył mu 
otrzymał zawiadomienie o przyjeździe Uprzedzona o wszystkiem policja nie | na pomoc, stał się również celem napa- 
do Pabjanic posła Rosiaka. dopuściła do zorganizowania wiecu, jak | ści pijanych awanturników. 
W zawiadomieniu tym była instruk- | również nie pozwoliła posłowi Rosiako- Energiczny pościg, policji 
cja, by członkowie związku oczekiwali | wi na wygłoszenie przemówienia. Zebra doprowadził do ułęcia 7 osób z pośród 
przyjazdu ROZA Miey Kilińskiego M s pack ‘policia rozproszyła napastników. 
przy przystanku tramwajowym. ez użycia broni. ; r; 
Około pierwszej w południe około Wobec powyższego poseł Rosiak usi A hd S SA 
200 osób zgromadziło się przy przystan- | łówał zorganizować wiec na ulicy Zam- nazwiska ani przynależności pułkowej 
ku tramwajowym. kowej, lecz i tu policja czuwała i nie do-; nie można było chwilowo ustalić, gdyż 
Punktualnie o godzinie 1 w południe | puściła do zorganizowania wiecu. 1, ; k 
i i st x nie posiadał on przy sobie żadnych doku 
przyjechał poseł Rosiak. Po wvijściu z Po bezskutecznych usiłowaniach po-; mentów. 
tramwaju krzyknął „Towarzysze na ry- |seł Rosiak opuścił Pabianice. (p). i Obciążającą poszlaką jest fakt, że 
nek“ poczem w towarzystwie zgroma- przy aresztowanym żołnierzu znalezło- 
| no pochwę bez bagnetu, 


zgodzą się na to, fab- F b JĄ 

; ! towanych są chwiło- 

ętą na czas nie- Aufob 6 fl ył ç g em Nazwiska areszi i k il 

i wo trzymane w tajemnicy, gdyż policja 

Ni |, —— w U b elZ I b WZ ba dąży do ujęcia pozostałych napastników, 

| Nenie akcjì za- Z osób zostało rammycke. których jak wiadomo było kilkunastu I > 
Onegdaj w godzinach ponpołudnio- cił się do przydrożnego rowu, przyczer ustalenia faktycznego zabójcy. 


U 

Jal wej namarzecC wych wydarzyła się na szosie między |7 osób uległo poważnym pokaleczeniom, | q, dary oWany any o andar aaa 
A tagy dusz bezrobocia wy- | Grabowem a Łęczycą straszna katastro- | bądź to wskutek przygniecenia. bądź też s tat Aia DLROERASNY: TUPIA 
Riu, głównego z wnios- | fa, ofiarami której padło kilka osób. wskutek pokaleczeń odłamkami szyb. AGI AAC, S | tał b 
ad "ie akcji zapomogowej| W porze tej zdążał do Łodzi z Łęczy-| Wszystkich rannych pochodzących z te SSE i miiceer do ANSA, zak i 44 
A Wie cy autobus przepełniony pasażerami. | furmanki i autobusu po udzieleniu pierw- ad: zd dowo - lekarskich (Ba e 
W w pomiosku zarządu głów | Gdy znalazł się niedaleko Łęczycy, au- szej pomocy przez zamieszkałego w po- BA . (Bag. 
1 okre ocila, znaj RE tobus najechał całą siłą na iadącą na” | bliżu lekarza odwieziono do szpitala. 

Ma M któr dO 31 17 | przeciw furmankę. Zderzenie bvło fatal. Przybyła policja wszczeła natych- 
AM jb zy ka ST A ki ne, bowiem oba konie ciągnace furman- | miastowe dochodzenie, która stwierdzi- |$ 
4  Brobocia 7 rpią yia kę uległy natychmiastowemu zabiciu, ła, że powodem katastrofy był szoler, H WYSZŁA Z DRUKU 
m 1 siedzący w niej furman i pasażer zostali który był kompletnie pijany. 
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A: 


i 


4 kład łó i i 
li kie wyrzuceni na dużą odległość, przyczem Winnego osadzono w wiezieniu śl (WA © Gzyłajej SRA 
Rien bez par- | ulegli poważnym poranieniom. dyspozycji władz sądowych. (p). 
ochronnych Autobus, zaś siłą uderzenia wywró- i l | | ina jupi ; a 
i CEDI O S EFN RAT © A E E O EE WIEDZĘ OWOCACH 
Asaronnych |masa Godzina żyia mędzyrny 
lo ? rozpoczynającym się N u GH VJ WW WY UW WY UX7 BY CY UZG CZY WSH WY 
i; my aninistracyjne przy- i Cena 2 złote. 
MU KA PM bez specjal 4 U Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
IBadku podczas RETEA - f Sklad główny: oai pały „Czyłaj* Naru- 
M służącej pociągnięty zo- | LIANĄ HAID biegi 


dzialności karnej b. Już od jutra w „PALACES, | 
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Przeciw prześladowa- 
niom religji w Rosji 
protestuje „Aynda'”. 

W dniu wczorajszym do prezydjum 
gminy żydowskiej zgłosiła sie delegacja 
„Agudy*. ! 

Delegacje przyjął prezes gminy ży- 
dowskiej pos. Mincberg w towarzystwie 
wicepr. Bergera į sekretarza Nadla. 

Delegacja prosiła zarząd gminy 0 u= 
rządzenie w Łodzi szeregu zebrań pro- 
testacyjnych 


Rosji sowieckiej. 


(NIE KRADNIJ). 
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== 
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VII PRZYKAZANIE 


EG 


ML Przykazanie 


„LWNY”. 


Wszyscy winni film „ŚS/ÓDME 
PRZYKAZANIE: obeirzeć, gdyż 
treścią zachwyca — a giają,. 


Janef Gaynor 
i Gharies Farell. 


Lekarz-dentysta 


Fimy Horowicz 


Cegielniana 25, l p, fr. 


przyjmuje Od godz. 9—1 
2 Telefon 108-26, 
42000000009000000000000090000€0 
Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


„NECZYŁAWI KALISZA 


Chirurgia stomatologiczna. 


Cegielniana 25, fr. I p — Telefon 108-26. 
Godz 1,30—4 i 7—8 wiecr 


—— “mom 
gg KŻ żre 
Aiii SAN 
20 ACLLZZZZZ 
ZE 


Husiracia muzyczna Dod baluląa 
Sz. Bajgeimana. 


i demonstracyi ulicznych 
przeciwko prześladowaniu religiinem w 
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Zmysłowa, przewrotna, 
kusi i”lska 
Wytwcrny, dystyngowany 10V*/, 
Don Juan 
Pobłażliwy, wyrozum'ały, 
prawdziwy zdradzany malżone 


3.1] JI pablik 1930 


Dziś wielka 


pracy dozorców domowych 


Warunki pra 


ustali komisja rozjenicza 


Jak się dowiadujemy, na środę bie- 
żącęgo mies ąca wyznaczone zostało pier | 
wsze posiedzenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej do sprawy zatargu dozorców | 
domowych z właścicielami nieruchomoś | 


ctwo spoczywa w rękach przedstawicie- 
la ministerstwa pracy okręgowego in- 
spelktora inż. Wojtkiewicza, wchodzą po 
jednym przedstawicelu ministerstwa 
spraw wewnętrznych i ministerstwa spra 
wedliwości oraz po czterech przedsta- 
wicieli stowarzyszeń właścicieli nieru- 
chomości i związków dozorców domo-. 


wych. t 
Komisja ta ma ustalić warunki pracy 


dozorców domowych, którzy domagają odbył się dzisiaj 


doda 


się zmniejszenia ich zakresu pracy, 


nie im pomocników, zwolnienie w porze. 
ci. W skład komisji, której przewodni- | zimowej z obowiązku oczyszczania ulic skiego. 


ze śniegu i lodu, ustawowych urlopów, od 


praw w razie zwoln'en'a ich z pracy o0- 
raz odszkodowania za eksmisję. 


Wszystkie powyższe sprawy rozpa-, 
rozjemcza, 
przyczem orzeczenie tej komisji jest be czego. 


trzy nadzwyczajna komisja 


zapelacyjne i musi być ściśle wykonane 
przez obydwie zainteresowane strony. 


Podarował skradziony pierścień 


i teraz w areszcie teshni za narzeczoną 


Przed paru laty do panny Ruchi!|W drzwiach wejściowych zetknął się z cią u Winawera. e 
| go, Szefer u Apla, Fren 


Gutsztajnówny przychodził często w 
odwiedziny niejaki Maks Zajcer. Pew- 


nego wieczoru młodzieniec zdjął pannie | pani przedstawić sobie moją narzeczoną. , Szpiro przerwano w P 


Ruchli z paluszka pierścionek z brylan- 
cikiem i schował do kieszeni. 


nią „oko w oko". 
— Witam panią — rzekł — pozwoli 


Panna Ruchla spojrzała na rękę p. 
Guty i aż zbladła z wrażenia. Poznała 


— To dla „kawału* — rzekł, śmiejąc .bowiem swój pierścionek. 


się — jutro go pani zwrócę. 
Pożegnał się, 
przychodził. 


Panna CGutsztajnówna spotykała go, 
kilkakrotnie na ulicy i żądała zwrotu | 


— Panie Maksie — szepneła do mło- 


| y 
wyszedł i więcej nie dzieńca. — Ja muszę mieć w tej chwili Szefer 2 i pół, Wina 


|pierścionek, bo inaczej zawezwę polic- Szestakowski po 2, 
| punktu. 


janta. 
Młodzieniec udawał, że nie słyszał 


pierścionka, lecz młodzieniec stale od- tego, co mu powiedziała. Pożegnał szyb- 


powiadał jej: 

— Bardzo przepraszam, ale nie mam 
go przy sobie. Dziś wieczorem już na- 
pewno przyniosę. 

Nie zwrócił jej jednak. 

Minęło kilka lat. Panna Ruchla zre- 
zygnowała z pierścionka i ze znajomoś- 
ci z p. Zajcerem. 

Niedawno młodzieniec ten zaręczył 
się z panną Gutą Feliksztajnówną. 


W dniu zaręczyn otrzymał od niej złote |98 


splhki i wzamian za to zaofiarował jej 
pierścionek, który ongiś „niechcący* za- 
brał pannie Ruchli. 

Któregoś dnia p. Maks wybrał się ze 
swą narzeczoną do kina. Traf chciał, że 
spotkał tam swą dawną znajomą. 
Quito zesją 


11.58—12.05 Sygnał czasu, hejnał mar 
jacki. 12.05—13.10 Muzyka z płyt gramo 
fonowych: 13,10 Komunikat meteorologi 
czny. 15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.45 Przegląd komunikacyjny. 16.15 Pro 


gram dla dzieci, 16,45—17.15 Muzyka z| 


płyt gramofonowych. 17.15 Lekcja języ- 
ka francuskiego. 17.45 Muzyka lekka: 


18.45 Rozmaitości 19.10 Skrzynka pocz=' 


towa rolnicza — inż. Tarkowski. 19.25 
Pogawędki techniczne — Miecz. Kiełpiń 
ski. 19.40—19.50 Komunikaty PAT. 19,58 
— 20.00 Sygnał! czasu. 20.05 „Mieszkanie 
naimniejsze* — wygł. inż. Tomaszewski 


20.30 Wieczór karnawałowy. 22.00 Fel-. 
jeton „Sielanka“ — wygł. i odśpiewa p. 


Kuncewiczowa. 22.15 Komunikaty: mete 
orologiczny, polczn sportowy, PAT. 
23.00—24.00 Muzyka salonow”. 


ko p. Ruchlę, wziął pod ramię narzeczo- 
ną i wyszedł z nią na ulicę, 
Panna  Giutsztajnówna nie dała za 


wygraną, Wezwała rzeczywiście polic- 
janta, który Zajcera sprowadził do ko- 
misarjatu. 

Epilog całej tej sprawy rozegrał się 
w sądzie. Zajcera skazano na dwa ty- 
godnie aresztu. 


Dziś I dni nastepnych. 
Emoclonujący dramat salonowy ==- €10 
tyczny, OSNUtY na ' j 

| dwojga kochających się ludzi p. t.: 


ROZKOSZ ZEMSTY 


j „ROZKOSZ ZEMSTY“ daje prawdziwą 
rozkosz wzrokową i wielkie zadowo- 
lenie artystyczne. 
Kobieta bez serca. Odtrącony | wzgar 
dzony. Ku sławie. Nikczemny opiskun. 
| Lilja na bagnisku. Triumf artysty. 
Okrutna zapłata. W szale zazdrości. 
W rolach głównych: 
AGNES HR. FSTFPHAZY. 
DORA, G 
Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTO- 
RA. — Początek seansów o godz. 4.ej 
po poł. ostatniego o godz. 10.15 wiecz, 
w niedz. soboty | św ęta od godz. lżej 
do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 
50 ar. I 1— zł. 

UWAGA: Kupony biletów ulgowych 
I miejsc zostały obniżone na zł. 2.-= 

miejsc II na zł. 1.50. 
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jaga tru 
UB 


d jlawno ukończył się na Wę- 
| pg ntyczny proces przeciwko 10 
Hm, oskarżonym o 
M: trucicielstwo, 
Miższych dniach ma się rozpocząć 
| ,, Sam proces, przyczem tym ra 
hi awie oskarżonych zasiądzie 20 
hi tzej mężczyźni. Wszyscy mor- 
| W ten sam sposób, dzieci, starusz 
"4, rodzice, mężowie, żony — 
„aj. )ScCy używali arszer*ku, 
JEn stwierdzenia winy oskarżonych 
vi 0 cmentarz w miejscowości Na 


śr 


|, PO dokonaniu sekcji stwierdzo- 
aW 46 wypadkach śmierć nastąp ła 
LĄ arszeniku, Ludzie, orjentujący 
1 Ych stosunkach twierdzą jednak, 
„Padków takich było stanowczo 
M. Zbrodnia Bezet, otrusie apo 
Ret zwyczajem głęboko zakorze- 
G joród chłopców węgierskich i praw 
_g, ie w wielu osiedlach chłop- 
La | innych okolicach Europy. 
uż ae, 7 oskarżonych miała niewątpli 
ję A gdy oświadczyła przed sędzią 
A 0d czasu gdy siebie pamiętam, był 
$, ki zwyczaj, į zwyczaj ten pozosta 
wieki, 

| (kaj przypuszczać, że całe pokole 
an f POW węgierskich zatrute zosta. 
E Aa kiem przy porachunkach oso- 
ky spadkowych lub też z powodu 
Awi 
NU 
“st 


sko to posiada na Wegrzech 
R Otywowanie. Węgry to kraj ku- 
ih: d cznych obszarników. Drobne 
15 chłopskie wtłoczone są mię- 
s Stomnę latyfundja i nie mają na- 
ofi.) ozszerzenie swych granic. Gdy 
e się powiększa, lub gdy starzy 
gó, "zbyt długo, nowi członkowie ro- 
r M SZĄ szukać innego dachu nad 
nå li yż ten kawałek ziemi, jaki po- 
SiW ne starczy dla nich. 
su „(2 toczy się nie o jakieś 
) 


P 


' 4 


boga- 
pau zaszczyty, lecz poprostu 
, © kawałek chleba, 
oskarżonych w Nagyrev popeł- 
przez otrucie w tym celu, aby 
metrów kwadratowych zie- 


Wz 

b Mord 
b 

4 tego dodać trzeba jeszcze specyfi- 

sf kg onki, istniejące po wsiach wę- 
let oddalonych często o dzies'ątki 
Aa od posterunków policyjnych, 
| k owe obyczaje wegierskie, 

a chłopki węgierskiej jest gorszy 

e, rzęcia. Chłop wskutek ciężkiej 
6 bi 


lema natura kobiety nastawiona 
4 


|  TRECES 


ij Pomysl tylko — rzekł mój przyja- 
F lim 0yers — o mały włos nie prze- 
tp Podczas ostatnich wyborów. 


e m Przecież w jakich warunkach kan 


Pr t 


| ko, em. Poseł z naszego okręgu a- 
„AD m; ał na senatora i ubiegałem się o 
Aliny Sce wraz z moim rywalem, któ 
mi ake same szanse. Musiałem się 
dyst, na baczności, Z drżeniem ser 
kości; em o pewnem przeżyciu z mej 
Ia, które mogło by mi popsuć cæ- 
M We, gdyby doszło do wiadomości 
iik pakal się, nie było to żadne 
iej Stwo! Po odbyciu służby woj- 
eas mineło już od tej chwili wie- 
u — wybudowałem wielki garaż. 
Iwej wiadczenia w interesach i za- 
!ą,,, gotówki doprowadził do tego, 
Ppkrutowałem, 
d R interesy moje zaczęły się po- 
i | gdy zaspokołem  wszystkicb 
użników, sąd handlowy 


AV. 
4 


ii 2 Sytuacja moja 
ię 526 poprawie i w końcu za- 
i Se zajmować polityką. Dopiero 
RE wysunięto moją kandydaturę 
u przypomniałem sobie ten epi- 


AI, Mojej młodości, 


ję tóciłem się po poradę do mego 


jola który rzekł: 
Ń iA Usisz złapać byka za rogi. Kan- 


mu drażliwe pytanie, Na 


1 wcześnie zdolność erotycz- 


Erre Desmoulins. 


ł k posła nie może czekać dopóki| 


| cicielstwa na 
al Całe pokolenia chłopów zatrute zostały arszenikiem. 


Wypadki otrucia rodzą się tam na podiożu 
$ospodarczo-erotycznem 


jest w kierunku wręcz przeciwnym. 

Chłopki węgierskie łakną młodych, 
zdrowych mężczyzn. 

W ten sposób zdarzające się tam 
nazbyt często 
wypadki otrucia rodzą się na podłożu 
gospodarczem, lecz komplikują je znacz 

nie motywy natury erotycznej. 
Tem się tłumaczy również fakt, że wię 
kszość wypadków otrucia jest dziełem 
kob'et a nie mężczyzn. 

Trucizna jest bronią ludzi słabych. 
Kobieta mści się więc w ten sposób za 
swą ciężką pracę, za lekceważenie i za 
niedbywanie, ; 

Nie ulega wątpliwości, że również 
chłopi wiedzą o istnieniu arszeniku, uży 
wanego często przez ich Żony, ale oni 
milczą, gdyż arszenik często zydaje 
się im równ'eż dla usunięcia z drogi nie 
mowląt, lub starców. 

Stwierdzono, że prowodvrką w tych 
sprawach jest zazwyczaj 

akuszerka wiejska, 


=- 
— -y 


Wegrzech. 


przy badaniu zawartości tych flaszek 
skonstatowano, że lekarstwa te zawie- 
rały nazbyt wielką dozę arszenniku. 
Wypadki otrucia wzrosły szczegól- 
nie w okresie powojennym, śdy mężowie 
zaczęli powracać z frontu, Oto do jednej 
z chłopek powrócił jej małżonek ślepy i 
kulawy. Cóż miała z nim począć biedna 
kobieta? Karmić go jak niemowlę? Pen- 
sja jaką otrzymują inwalidzi nie wystar- 
czyłaby im na życie. „Ciotka Zuzi" zna- 
lazła wyjście z sytuacji, Ona jedna roz- 
wiązała radykalnie kwestję inwalidzką. 
Wszyscy po wsiach wiedzą doskona- 
le o tych tragicznych  historjach, lecz 
nikt nie puszcza pary z ust. Dla chło- 
pów węgierskich 
policja, władza i sąd to najwięksi wro- 
gowie, 
Nikt się tam nie ośmieli zwrócić do po- 
licji. Z drugiej strony przypuszczano, że 
pocia również wie o tem wszystkiem, 
ecz patrzy na te sprawy przez palce. 
„Ciotka Zuzi" była największą oso- 


Ona sprowadza truciznę, rozdaje ją mię | bistością na wsi, niejednokrotnie stawa- 


dzy swoich klijentów, ona prowadzi ca- 
łą akcję, > 

Niezapomniana jest postać starej 
chłopki Marji Jager, która na Węgrzech 
uchodzi niemal za postać symboliczną. 
Marja Jager miała podobny proces mniej 
„więcej przed 30 laty. Główną postacią w 
tym procesie była właśnie taka akuszer 
ka, „ciotka Zuzi”, która zaopatrywała 
wszystkich nietylko w rady, ale również 
w truciznę, 

Gdy policja wmieszała się do tej spra 
wy, „ciotka Zuzi" zdążyła jeszcze powia 
domić wszystkie swe klijentki o grożą- 
cym im n'ebezpieczeństwie, poczem usia 
dła przed swym domem i czekała. Gdy 
zbliżyli sie do niej policjanci, 
wychyliła flaszkę lizolu i w ten sposób 

śię ky życie, 
Podczas wszystkich procesów  węgier- 
skich zwraca się uwagę na niski stan u- 
świadomienia religijnego. 
mają tam własnego kościoła. za- 
tem n'ema tam również ani lekarza, ani 
apteki, Posterunek policyjny znajduje 


Według zeznań miejsk edo notarju- 
sza, kradzieże zdarzają się tam bardzo 
rzadko, Mężczyźni nie piją i są pracowi 
ci, Tylko mężowie umierają nazbyt czę- 
sto. Przy każdej trumnie męża żona sta- 

ia 


flaszkę z lekarstwe 
aby ludz'e wiedzieli, że chciała ratować 
swego męża. Flaszki te wraz z ciałem 
|spuszczano do grobu, Teraz właśnie 


WOSŁA. 


każdym wiecu musisz sam tę sprawę po 
ruszyć į przedstawić ją w odpowiedniem 
świetle, by w ten sposób zgóry uniemoż- 
liwić rywalowi ewentualny atak. 

Rada była niezła i postanowiłem 
wprowadzić ją w czyn. Umówiłem się z 

‘pewnym jegomościem, który zobowiązał 
się uczęszczać regularnie na wszystkie 
moje wiece i w odpowiednim momencie 
zadawać mi następujące pytania: 

— A proszę pana, czy to prawda, że 
pan ongiś ankru WAI, l 

` Na to miałem odpowiedzieć bez wa- 
hania; 

— Tak... To prawda, że mając lat 25 
zbankrutowałem, ale jestem z tego dum 
ny. Honor mego ojca był wówczas w nie 
bezpieczeństwie, a ja bez chwili, namy- 
słu wolałem poświęcić moje dobre imię. 
Proszę mnie nie pytać więcej w tej spra- 
wie. Nie chcę się szczycić moją synow- 
ską miłością, Ale jak widzicie, szanowni 
moi wyborcy, sumienie mam czyste i mo 
gę stanąć przed wami z dumnie wznie- 
sioną głową itd, 

Po omówieniu wszelkich warunków, 
przystąpiłem do kampanji orczej, 
Pierwszy mój wiec odbył się w jakiejś 
szkole w dzielnicy robotniczej, Wstąpi- 
łem na trybunę i przebiegłem oczyma 
po masie głów. 7 alazłem mego sojuszni 

a. 


Na szczęście atwo go było odszukać 
gdyż wyróżnia sę wysokim wzrostem i 


I ła 


BARCY nie | 
o 


przed sądem i zawsze ją uniewinniano 
W każdym sklepie można tam kupić 
papier na muchy i truciznę na myszy i 
szczury: Władze powinny były zwrócić 
uwagę dlaczego ten towar ma tak wiel- 
kie powodzenie. 

apier na muchy kupowano w ol- 
brzymich ilościach nawet zimą, gdy nie 
było ani jednej muchy, 

Obrońcy oskarżonych wskazywali 
na to, że spożywanie  arszeniku jest w 
niektórych miejscowościach węgierskich 
poprostu 

zwyczajem narodowym, 

Ta trucizna odgrywa tam o wiele więk- 
szą rolę społeczną niżby się to na po- 
zór wydawać mogło, Ludzie przyzwycza 
jają się stopniowo do uodpornienia swe- 
go organizmu, spożywając truc znę po- 
czątkowo w,dozach minimalnych, potem 
oraz większych. Laureat Nobla prof. 
regl, przebywający obecnie w Gracu 
pisa] kiedyś w „Medizinische Welt": 
„W ciagu jednorocznego pobytu na wsi 


węgierskiej miałem stokroć razy więcej 
się w odległości kilkunastu kilometrów. | wypadk 


u otrucia arszenikiem, niżby się 
to zdarzyć mogło w ciagu 10 lat na całem 
terytorjum państwa rdemieckiego*, 
iadomo, że władcy i tyrani w daw- 
nych czasach przyzwyczajali się od dzie- 
ciństwa do działania trucizn, by unik- 
nąć w przyszłości śmierci. i 
W ten sposób chcą się również rato- 
wać chłopi węgierscy, którzy innego wyj 


ścia nie mają, 
Paul Keri 


rudemi włosami, wyślądającemi, jak pło 
nąca żagiew. | 

Rozpocząłem swe przemówienie. 
Stosownie do umowy wspólnik pržerwał 
mi w pewnem miejscu; 

— A proszę pana czy to prawda, że 
pan ongiś zbankrutował?,, 

Wówczas z ręką na sercu j z oczyma 
wzniesionemi ku niebu, rzekłem drżą- 
cym głosem: 

— Tok... To prawda, że mając lat 25 
zbankrutowałem, ale jestem z tego dum 
ny. Honor mego ojca był wówczas w nie 
bezpieczeństwie, a ja bez chwili namy- 
słu, wolałem poświęcić moje dobre imię. 
Proszę mnie ne pytać więcej 
sprawie.Nie chcę się szczycić moją sy- 
nowską miłością... Ale jak widzicie, sza 
mowni moi wyborcy, sumiene mam czy 
ste ` nogę stanąć przed wami z ie 
wz aną głową itd, 

1... odpowiedział mi hucznemi ok 
laskami i zajął wzślędem  interpelanta 
tak wrogie stanowisko, że mój sojusznik, 
chcąc ocalić swe życie, musiał natych- 
miast cichaczem opuścić salę. Trick u- 
dał się znakomicie. 

Zadowolony z mego pierwszego po- 
wodzenia, prowadziłem nadal kampani 
wyborczą przy pomocy rudego sojuszn 


ka i czy to było w mieście, czy też na, 


wsi, gdy tylko rozlesało się to ironiczne 
pytanie, przykładałem rękę do serca, 
wznosiłem oczy ku niebu i rozpoczyna- 
łem swą melodramatyczną tyradę. 

Za każdym razem odpowiadbno mi 
hucznemi oklaskami, a mój sojusznik o- 
trzymał w podzięce wzgardliwe spojrze- 
mia sąsiadów, 


w tej 


RAMON GOMEZ DE LA SERNA, 


Myśli i spostrzeżenia. 


Żelazka do prasowania wyglądają jak ortope= 
dyczne rękawiczki. Dla pięknych koblet należa= 
toby stanowczo wymyśleć inny przyrząd 

*4 


LJ 
Nazbyłt krótkie portjery wyglądają jak suk- 
nle brzemiennych drzwi 
s% 
E2 
Chaplin podobny jest do roweru, który opic- 
ra się pedałem o krawędź chodnika, 
x d 
Pierwsza zieleń jest tak zdumiewająca fak 
pierwszy gołąbek, wylalujący z cylindra czare 
noksiężnika, 
e. 
Gdy pieniądz pada na ziemię, wzdrygamy ślę: 
jakgdyby w obawie, że się potłucze, 
s.» 


a 
Pewnego dnia dojdzie do zgo, że jakiś list 
pełen zazdrości | wyrzutów, wysadzi w powie* 
trze cały gmach poczty. 
+$ 
* 
On nie zezuje, lecz lewą źlenicę ma w pra- 
wem oku | odwrotnie, 
po 
Szkło mniej się tłucze gdy się nle krzyczy 
podczas gdy ono spada. 
sė 
> 
Czasem podczas bólu głowy słyszymy war- 
kot motoru, dzięki któremu żyjemy: 
LJ 


é 

Gdyby można było na serce nawinąć pas 
transmisyjny 1... 

e 

Najtragiczniejszy moment podczas przylmo= 
wania egzotycznego księcia jest wtedy, gdy na 
pytanie: „Czego Jego Wysokość życzy sobie na 
śniadanie: kawy, herbaty czy kakao?".. — ksią» 
żę odpowiada: „Krokodyla z bananami". 

e. 
* 

Nigdy nie jesteśmy tak bardzo podobni do 
mrówek, jak w kinie, gdy poclemku szukamy 
swego miejsca, 

ss 

Niektóre auta mają w soble jeszcze coś z ko- 
nla, a mianowicie — rżą. 

** 
w 

Gdyby służące nie mściły slę na materacach 

podczas trzepania — byłyby nieznośne 
** 
* 

Czas na jej maleńkim zegareczku ręcznym 
był tak mały, że na nic nie miała czasu, 

$+. 
= 

Po ataku gazowym na miasto wymarł cały 
ogród zoologiczny. Tylko słoń otrzymał od 
stwórcy maskę gazową. 

+$ 
* 

W mieszkaniu, urządzonem z wlelkim kom- 
fortem, powinien być również gabinet do samo- 
bójstw. 

.«. 

Cóż zawiniło duże „i“, że wzięto mu krop- 
kę — jego głowę?... 

s 

Definicja śniegu: Pan Bóg drze w kawalki 
stare dawno już załatwione podania, 

Tłum: B. F. 


Zbliżałem się już nareszcie do celu. 

Miałem powody ku temu, by liczyć 
na znacznie większą liczbę głosów. 

Ostatniej soboty przed wyborami po 
stanowiłem urządzić ostatni wiec w sto- 
licy, Sala bardziej była przepełniona niż 
zwykle i uprzedzono mnie, że tym razem 
miałem wśród swych słuchaczy wielu 
zwolenników mego rywala. Mimo to by- 
łem spokojny, wierząc, że i tym razem 
trick mój osiągnie pożądany efekt. Mój 
rudy sojusznik siedział na swem miejscu 
i czeka] tylko na odpowiedni moment. 

Rozwinąłem poraz nie wiem który 
swój program i w spokoju ducha zrobi. 
łem maleńką przerwę, dając możność 
zabrania głosu rudowłosemu słuchaczo- 
wi. W tej samej chwili wśród grobowej 
ciszy rozległo się rzeczywiście pytanie 
nie mego sojusznika: 

— A proszę pana, czy to prawda, że 
pan ongiś zbankrutował?., 

Ale, na Boga, zanim zdążyłem otwo- 
rzyć usta, rozległ się na sali drugi głos 
jakiegoś słuchacza, który tak samo wido 
cznie uczęszczał na wszystkie moje wie 
ce: 

— Te, rudy — krzyknął ktoś — Masz 


„chyba sieczkę w głowie!!! Poraz siedem 
„nasty stawiasz to samo pytanie i otrzy 


mujesz tę samą odpowiedź!!! 

„Wesołość, jaka zapanowała na sali 
świadczyła o tem, że publiczność poznała 
się na moim trioku. | 

Nie wiem ilu straciłem wskutek tego 
wyborców, Na szczęście jednak następne 
go dnia wybrany zostałam na posła wie- 

zoście jednego gło: u. 

T'um, — Lu 
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Zwycięstwo pięściarzy stołecznych w 


Kombinowany 


SĘ 


AESI WA. + Gas 


honzi. 


zespół „Makkabi“ i Y. M. C. A. 


zwycięża „I.K.P.* 10:6. 


Gościna pięściarskiej drużyny sto- 
tecznej „Makkabi“, wzmocnionei zawod-, 
nikami YMCA w wagach cieżkich, przy | 
niosła im pełne i w zupełności zasłużone 
zwycięstwo nad zespołem fabrvcznym 
1. K. Poznańskiego. 

Poszczególnych zawodników war- 
szawskich widzieliśmy już nieiednokrot- 
nie w Łodzi i dziś przyznać trzeba, uczy 
nili oni kolosalny krok naprzód i repre- 
zentują wcale wysoką klasę polskiego 
pugilatorstwa. Naogół, pięściarze war” 
szawscy tym razem zaprezentowali się 
z jaknajlepszej strony, to też przekonani 
jesteśmy, że Urkiewicz, Anders. Wyso- 
cki, Garbarz į Mizerski odegraia w te-| 
gorocznych mistrzostwach Polski niepo- 
ślednią rolę, zwłaszcza, że obecnie znaj- 
dvją się oni w dobrej formie. 

Z gości warszawskich bezsprzecznie 
najlepszym zawodnikiem bvł Anders, 
który jest zadatkiem na pieściarza bar- 
dzo wysokiej klasy. Jego walka potrafi 
skupić uwagę najwybrednieiszego wi- 
dza. Jego „robota“ jest czysta. ekono- 
miczna, pełna przytem życia i agresyw- 
ności. Anders jest pięściarzern. który zna 
komicie operuje seriami i jest dziś na: 
drodze do ładnej karjery pieściarskiej. ' 
Drugim zawodnikiem stołecznym, któ- | 
rywybił się na niedzielnych zawodach— 
tu Mizerski, jakkolwiek przezrał wyso- 
ko do Konarzewskiego. Twarda to be- 
stja z tego Mizerskiego. Boże, co ta 
szczęka zainkasowała uderzeń. tyle ich 
było. A przytem Mizerski pokazał swój 
Iwi pazur z cięższym i znacznie wyż- 
szym ex-mistrzem Polski Konarzew- 
skim. Walczył zażarcie jak lew. ambit- 
nie i z głową. Urkiewicz, został stanow- 
czo skrzywdzony. Jest to motor. który, 
ładnie pracuje przez trzy starcia. Sym- 
patyczny Garbarz walczył tym razem 
słabiej z przeciwnikiem gorszym, niż 
przed tygodniem, kiedy wyniósł ze spot- 
kania z Stahlem wynik nierozstrzygnię- 


= ty. Wvsocki naogół zawiódł, fakkolwiek 


górował on znacznie nad swoim nrzeciw 
nikiem. Borensteina i Birencweira lekce 
ważyć nie można. Najsłabszym punktem 
drużynv warszawskiej był Kantor, zwy- 
cięsca pierwszego kroku bokserskiego. 
Wspaniale rozwinięty fizycznie. przed- 
stawia jednak sobą jako pięściarz mini- 
malną wartość, więc też znacznie lżej- 
szy.od niego Stahl uporał się z nim bar- 
dzo łatwo. 
W zespole IKP. jaśniejszym punktem był 
Stahl, który taktycznie i technicznie stoi 
o dwie klasy wyżej od Kantora. Kona- 
rzewski po swej ostatniej chorobie stra- 
cił nie mniej nie więcej tylko 12 kilo, i 
dziś niepewnie trzyma sie na nogach. 
Górował on nad swoim przeciwnikiem 
rutyną i wzrostem, zwyciężył zasłuże- , 
nie, nie jest on jednak w formie, 
aby móc zmierzyć siły z Stibbem czy 
z Wocką. Dużą poprawę widzieliśmy u 
Wurma, który wywalczył zaszczytny 
dla siebie wynik nierozstrzyznięty z 
Garbarzem. Na dobro Mantaia można 
zapisać jedynie wytrzymałość. którą 
przeciwstawił huraganowym seriom An 
dersa. Pozatęm, Galant, Taborek, Spo- 
denkiewicz czy też Garczarek wybit- 
nych postępów nie zrobil iU wszystkich , 
piętą achillesową jest krycie i nieumie- 
~ ftne rozłożenie sił. 
| Walki były naogół ciekawe. Widzów 
_ zebrało się ponad 500 osób. Jurv stano- 
wili pp.: Milsz (w ringu), Nowak i Kupfer 
aztajn (Warszawa). 

Przebieg walk był następułacy: 

Waga musza: Urkiewicz (M.) — Spo 
denkiewicz (IKP). Jakkolwiek Urkie- 
wicz ujmuje z miejsca inicjatywę, to jed- 
pak pierwsze starcie nie uwidacznia ni- 
czyjej przewagi, z tą tyłko różnicą, że 
Makkabeusz pracuje z głowa a łodzianin 
bezmyślnie i zupełnie otwarty. Początek 
drugiego starcia widzi obu zawodników 
= walczących równo, pod koniec jednak, 
Urkiewicz przeprowadza gwałtowny a- 
tak i posyła przeciwnika na deski ringu 


do 9-ciu. W ostatniem starciu silna prze- Waga półśrednia: Wysocki (M.) — 
waga Urkiewicza, który otrzymuje jed- | Galant (IKP). Mistrz Warszawv walczy 
nak napomnienie za faul uderzenie.. Sę- nie czysty. Często przytrzymuie prze- 
dziowie ogłaszają walkę za nierostrzyg- ,ciwnika, więc też otrzymał on dwa o- 
nięta. krzywdząc w ten sposób Urkie- strzeżenia. Przewaga iego bvła tak du- 
wicza. ża, że pod koniec Galant, był dla niego 

Waga kogucia: Borenstein (M.) — | workiem treningowym. Zwvciestwo Wy 
Taborek (IKP). Łodzianin wyższy o gło- Sockiego nie podlega dyskusii i jest w 
wę, nie potrafi wykorzystać swej prze” pełni zasłużone. Pod koniec walki uwi- 
wagi fizycznej. W pierwszem starciu docznika się jego olbrzymia przewaga. 
walka jest równa, w drugiem natomiast! Waga średnia: *Garbarz (M). — 
Taborek otrzymuje silne uderzenie żo- Wurm (IKP). Wurm czyni widoczne po- 
łądkowe i zostaje wyliczonv. Taborek stepy. daleko mu wprawdzie jeszcze za- 
był najsłabszym punktem drużyny łódz- równo pod względem technicznym jak i 
kiej. taktycznym ‘do klasy Garbarza, który 

Waga piórkowa: Anders (M.) — Man tym razem zaprezentował sie znacznie 
taj (IKP). Z prawdziwą satysfakcją oglą słabiej niż na meczu z Stahlem. Sympa- 
da się walkę Andersa, który przez trzy, tyczny ten pięściarz w ruchach bardzo 


| rundy był w przewadze i to silnei. Przez elegancki jest w Łodzi zawsze mile wi- 


trzy starcia niemal Anders goni swego. dziany Przy przewadze technicznej 
przeciwnika po sznurach, zapedza w róg | warszawinina ogłoszono wynik nieroz- 
i przeprowadza pięcio — sześcio uderze- strzygnięty. 

niowe serje. Spokojnie zbiera Anders | Waga mieszana: Kantor (YMCA) w. 


: punkty, to też jest on zwycięzca. Na do- ciężka —: Stahl I (IKP) w. półcieżka. Kan | 


bro Mantaja można zapisać że wytrzy- | 

mał trzy starcia. | gowel, walczy tylko przez iedno starcie, 
Waga mieszana: Birencweig (M.) w którem zresztą i tak Stahl ma dużą 

w. półśrednia — Garnczarek (IKP). w. | przewagę. W drugiem starciu Kantor zo 

lekka. Siły przeciwników bvłv równe. , staje wykluczony. 

Tak jak skrzywdzono Urkiewicza wyni- Waga mieszana: 


tor pozbawiony jest zupełnie ogłady rin 


Mizerski (YMCA) 


| kiem nierozstrzygniętym tak skrzywdzo w. półciężka — Konarzewski (IKP). w. cia) odbył się w sobotę bieg 18 


no Garnczarka wygrana Birencweiga. ciężka. Silna przewaga Konarzewskiego, 
Wynik nie rozstrzygnięty byłby sprawie który góruje fizycznie, jednak Mizerski 
dliwszy. Walka była zażarta utrzymana bardzo często dochodzi do głosu i stale 
w b. szybkiem tempie. W drusiem star- zagraża Tomkowi. Obaj schodza z ringu 
ciu Garnczaręk otrzymuje napomnienie mocno krwawiąc. Zwyciestwo Kona- 
na faul. Pod koniec walki, tempo meczu rzewskiego — zasłużone. 

się wzmaga, to też ta faza była najcie- Ogólne wrażenie: ciekawv mecz. 


a kre Pa--tetnoa DA 


|-odzianin Seweryniak zdobywa dla Polski 


dwa cenne punkty. 


Oczekiwane z ogromnem zaintereso- 
waniem spotkanie reprezentacyj pań- 
stwowych Polski i Czechosłowacji roze- 
grane zostało w piątek w sali Lucerny i 
po zaciętych walkach skończyło się wy 
nikiem nierozstrzygniętym 8:8. 

Zaznaczyć należy, iż drużyna Polski 
wystąpiła w nieco osłabionym składzie 
z rezerwowym zawodnikiem w wadze 
ciężkiej, w miejsce wyznaczonego łodzia 
nina Stibbego, który zachorował w Ber- 
linie, 

Z zawodników polskich zawiedli Wi- 
śniewski i Stępniak. Forlański z powodu 
nadwagi stoczył walkę towarzyską tyl- 
ko formalnie, w której zmusił swego 
przeciwnika w trzeciem starciu do pod- 
dania się, oddając punkty przeciwnikowi dzenia Śląskiego OZPN uznania ich ja- 

Sędziował w ringu czech inż. Kroupa | ko klasy A okręgu śląskiego, natomiast 


Na punkty Sadłowski po stronie polskiej projekt nazwy „liga śląska” przełożo- 
i Hofman ze sctrony czeskiej. no na jesień do czasu ukończenia rozgry 


> wek 
Wyniki poszczególnych spotkan: 


po raz pierwszy barw państwowych, po 
konywa Jiraka (Cz). 

Waga półśrednia: Arski (P) wygry- 
wa dość łatwo na punkty z Pytiikiem, 

Waga średnia; Maichrzycki (P) bije 
na punkty Skrivanka (Cz). 

Waga półciężka: Wiśniewski (P) ule 
ga na punkty Ostrużnakowi (Cz). 

W wadze ciężkiej rezerwowy Wy- 
strach (P) przegrywa z Ambrozem (Cz). 

Licznie zgromadzona publiczność przy 
ieta wynik z entuzjazmem. * 
po 


Liga śląska na jesieni 
Dziesięć klubów śląskich, które u- 


tworzyły Śląskę ligę piłki nożnej posta 
nowiło domagać się od walnego zgroma 


e . 
Vo WQGOQEQ0OG05C326900G0807 7 1000 


Waga musza; Forlański (P) zwycię- r a 4 
ża przez techniczny nokaut Skramovsky | YŚWI ETLAN/Ę 
ego (Cz), jednak wskutek nadwagi pola- o NO UIE 


na papierach światłoczułych Pa 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH 
í OZALIDOWYCH 


SZRB 
Tel. 11-72. Piotrkowska N: AQQ). 


ka punkty przypadły Czechosłowacji. 
Waga kogucia: Dvorzak (Cz) bije na 
punkty Stępniaka (P), 
Waga piórkowa: Górny (P) zwycię- 
ża po bardzo ładnej walce Kroba (Cz). 
Waga lekka: Seweryniak (P) broniąc 


Myw 
ZAKŁAD KLISZ 
REKLAMOWYCH 


Europa poruszona największym filmem 


Książę Cagliosire 


ery, Alfred Abel, Kowal- Samborski, 


Hans Stüwe, Ita Me | 
i Rina de Liguoro 


Wis$tce ma ekranie kim „PALĄCE, 


ORT- 


| 


PUNKÓW 
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stwa 
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Walne zwyc 
narciarzy polskich w 1 
y nare 


Międzynarodowe zawo artt 
skie w Westerowie przynios?V reg b 
cym tam narciarzom polskim 570a 
ważnych sukcesów. +. biet szy 
W pierwszym dniu odbył Się jęt W 
fetowy 2X7 klm. Polacy zajeli pr 
drugie i czwarte miejsce. uzysku s 
powiednio czasy 1:24:39 S. 1:283 lošo 
i 1:28:13 sek. Na trzeciem mies" ginik 
kował się zespół Riesengebire* zsgpalegy 
sek; na piątem Karpathenverć! Bac z 
sek. ikry 
| W drugim dniu zawodów ody | SĄ 
bieg zjazdowy, do którego 55 akó staraj 


| 
A 0 
53 zawodników, w tem (aw ję co i 


sek» 


15 
U 
U 


H.D.W. — Burkert, trzeci F 
(Karpathenverein). Szósie i Si 
sca zajęli Zytkowicz i Czech 
sław (Polska). Poza konkursem 
sława Staszel - Polankowa za%” p. 
miejsce. kie pie A | m 
W biegu pań 3 klm. wszyst% tg Sieg, 
sze miejsca obsadziły polki: = pków 
| szel - Polankowa 4:46 sek. 2) E y 
na Zofja, 3) Wilżanka. sart Uk 
Bieg juniorów wygrał Marna ary 
ska), pomimo dużej konkurenci "gy 
ku czeskiego. 


| 


ca. 
l Westerow. 2 merod 
W dalszym ciągu miedzy misti 
wych zawodów narciarskich O ostot 
stwo Tatr w Westerow (CZES |, skan 
WP t 
cony wobec niesprzyjających W” "Bv 
atmosferycznych do 16 klm. 
Wyniki l-ej klasy: ) IU i 
1. Purkert (Czechosłowacji. | 
II. Michalski (Polska) 11140 reid A 
III. Bujak Fr. (Karpaten 
1,15,24; (Po í ' 
IV. Władysław Czech * 
1.15,26. A 
Wyniki Il-ej klasy: 
I. Koznarek (Czechosł.) CZ 
Il. Skupień Stan. (Polska) 
Il. Polankowy (Polska). 
ALA H PREŻĄ 


108 k 
RZ p | 


ma, 
Prenn-zawodowćć „af. 
W niemieckim świecie SPP ets » NIŻ 
dużo hałasu narobił artykuł yn 
Sportartikel - Zeitung“ Ww 
wia się rozmaite zarzuty 
Prenn na zapytanie jedne h A 
kich fabryk rakiet tennisowy Sw, ch Fog 
tów byłby w celach reklamot zj] > 
wyłącznie jej rakietami, _ W A mlóa 
zgodę, żądając za to 3000 U 
gotówką, oraz bezpłatne 
na sezon 35 rakiet. 


20 


— aaa w "iz 

Z życia klubów „ap, 

W dniu 16 lutego r, b. Orka 
walnem zgromadzeniu K. 5: no. 
brano zarząd o następujący” i ia 
osobowym: ; ja K 

Prezesem od czasu istnieno 
staje po raz pierwszy P: BOI 
walski, Rendecki Tadeusz 
prezes, Kowalski Feliks kard 
zes, Blichiarski Henryk — S*eepr 
szałkowska Balbina —__ qąt 
Członkowie zarządu bez ma ej 
ler- Alfons — kierownik Komy 
wej, Kałużny Stanisław, Blas% 
Gardychowski Józef. 


Łódźreprezent 
mw Zarządzie $.% : 
W dniu wczorajszym odby 

szawie zjazd Polskiego ZW 

mierczego. W skład kaj rsz! 

Fabrycy (prezes), major # uy p wy 

Balaban. Kapitan związko” grzać nić 

Sekretarz p. Segda. Człone |, jn0 

Rimler. W skład komisii rey mekt „eg. 

dzy innymi wchodzi por. KU” węg” 
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a boiskach piłkarskich Łodzi. 


| Ordowe zwycięstwo Turystów. — Hakoah i P.T.C. grają 
i temis. — Sromotna porażka Orkanu.—Bieg zwycięża W.K.>. 
“Ces Hasmonei nai Zjednoczonymi.-Kięska HakoahuwZgierzu 


sf)óci -Kadimah 19:1 


mie powinęła si 
ol ęła się noga z Turys- 
pi pitowi bez większego trudu u- 
lisci owy rekord tódzki pod wzglę 
gilyn] zdobytych bramek. Najwyż- 
al dy złoroczny brzmiał bo- 
ALe 14:0 (ŁTSQ — PTO). 
r SWĄ samego wyniku meczu po- 
alb adimy nie był wysoki. 
6 | nie zlekceważyli przeciw- 
nak tali się pokazać jaknajładniej- 
inf Na „i SIę zresztą w zupełności 
Ki wyk Wszy plan wysunął 'się 
sl a azując doskonałą orientację 
imk 
miiko 


c? 


4 przeciwnika, dużą lotność 
Wę kombinację. Zrozumiałe, 
Urystów miał ułatwione zada- 

ardzo słabej grze obrony 1 
hu dimahu. Rubinsztajn „as“ 


ral ba 
b miod bardzo słabo, słabiej od 
ny 


r ży pardzo słabo grającego napa- 
R H żydowskiej. „, W tej lini! 
‘y ANRA chaos, Co kilka minut gra 
wą, ieniali przechodzili na inne 
W rezultacie jeszcze bar- 
bystko i tak anemiczny atak, Mi 
Kei Dol 0, Kadimah gości kilkakrot 
0 en przeciwnika i zagraża po- 
j dl obrona i Michalski w 
y ramką! dnient. Za przepusz- 
(I R da odpowiedzialności jednak 
Nire ponosi Jego vis a vis na- 
Iemberg ma na 


ej polowe  przepuszczonych 


1a 
U 


"3 mecz 
| wag! znanej ilości bramek — | 
[o każą "9 dużo _ urozmaicenia. 


| | z podniesienia wyniku. Nawet 
5 Michalski zdobył goala z kar 


j I Weg dla Kadimahu zdobył 
Miia gie! połowie, dzięki nieuwa 

ise a limah miał okazję zdo- 

Ribin eo koala z karnego, ale 
hajp na stał się niestety łu- 
lg, Klego. Łupem bramkowym 
licha, Chojnacki i Stolarski 
lodz alski II 3). 


4, I kierował bez zarzutu p. 


koah—P.T.C. 11 


ki, do rzędu swoich ost"tnich 
Bi, Zaliczyć musi i wczoraj- 

ków. Takoahu jest bowiem zlep 
4 bpa. darności w grze I berdzo 
"dw, Y apatię. Szczególnie a- 
" R lakiejkolwiek myśli prze- 
9, Pnleważ wybitnych przebo 

JĄ bosiąda, kompromituje wo- 
byc LWY. Ciagłe zmiany rów- 
2. odza tej linji na korzyść. 
Hon 
O edni 


W 
au 
i 

a i 


U | 
ai 


trudno wstawić Hakoah- 
do , ego gracza na pozycję 
SRA apastnika. Przewinęło sie 
fnag vcii kilku, lecz żaden 2 
Y lnteji € się na prowadzenie a- 
K Inię tym kierownikiem na 
h Inaczej graliby I Preser 1 
W tey jest niezłym strzelcem 
2 U z ciag na bramkę. Cóż z 
fabae ody musi każdą pozycję 
KB ko przez co prędko „puch- 
5 y W meczu prawie udziału 
, R of 
(b PRZ ze względów zanew- 
i Pess inych nie uznaje wspól- 
2 tem, Indywidualne jego 
koni Sem ładnie poczęte, 
3 NO a 
PORKY" Powiedzieć,  Szarkowi*k 
2, Powiada? się bardzo dob 
MH, meczu na mecz gra sła- 
Mi, ZAC podał ani razu odpo 
Mm. Teis gre niżej | krytyki. 
y: fal początkującego piłka- 
kom rafi kopnąć kiedy się oko 
 lyślnie złożą. Trudno jed- 


U 


Y gracz Turystów przyło-h > Pod. koniec 


Dawna „armatka“ | 


re- pary Strzelczyk — Fliegel 
retnych nie dają. O skrzy Fliegel. Kobyliński w bramce grał prze; 
właściwie nie pochlebne-! ciętnie. Przepuszczone bramki mógł za- 


inak zawsze liczyć na szczęśliwy przy- 
padek. / 


Pomoc gra w porównaniu z atakiem 
¡znacznie lepiej ale wogóle niensdzwy- 
czajnie. Kuczyński gra lepiej od Flejsze 
jra, a ten z kolei znacznie przewyższa 
Cyglera, ale żaden nie jest dobrym po- 
|mocnikiem w pełnym tego słowa znacze 
‘niu. Kuczyński zawsze dobry, ns ostat- 
nim meczu grał słabiej, gdyż pozycja le 
wero pomocnika nie odpowiada mu. 
/Fleiszer jest przeceniony. Cygler grał 
ambitnie, ale niema pojęcia o obstawa: 
niu i celowym podawaniu. -~ 
Jeśli chodzi o parę obronną Zakli- 
kowski — Balsam, to ci faktycznie I 
'nawet technicznie dobrzy obrońcy nie 
posiadają prawie wcale wykopu, przez 
ico gra ogniskuje się tylko na polu kar- 
nem. 
Lipski jedyny w całej drużynie stol 
Gra on nadwy= 


n 
nie wysokim poziomie. Są to: bramkarz 
obaj obrońcy, środkowy pomocnik i śro 
ldek ataku. Jest to stara gwardja PTO. 
Pozostali gracze są jeszcze bardzo mło- 
dzi i mało rutynowani. 

| Jeśli chodzi o samą grę to da się 
pna zreasumować w kilku słowach. 
Właściwa bowiem gra nie trwała dłu- 
'żej jak dziesięć minut. Były to początko 
we minuty meczu. Mocno wtedy prze- 


sumieniu ważał Hakoah. Preser mlał kilka muro czon 


wanych pozvcyj, które przeniósł, lub 
| zmarnował. W 15 minucie udało się mu 


wypadł dość interesująco, wykorzystać jedną z dogodnych okazji, 


ładną bombą zdobyć jedynego goals 
la swoich barw. 


sie PTC wyrównać ze strzału  Wyty- 
"cha. Po przerwie, PTC mosładało nieco 
inicjatywy, ale nic zdziałać nie może. 
Pod koniec meczu uzyskał Hakoah kar 
nego, którego Fleischer nie wykorzy- 
stał. Gwizdek sędziego p. Szera skoń- 
czył wreszcie zawody, ku dużemu zado 
woleniu dość licznie zebranej publiczno 
ści. 


W. K. S. II! — JUTRZENKA 2:2. 


pierwszej połowy udaje 


ambitnie, wyróżniają się Kudelski i An- 
drysiewicz. 

Przebieg gry nieciekawy. Przez ca- 
ły czas meczu trwała kopanina. Na po- 
czątku pierwszej połowy zdobywa z 
korneru bramkę Kudelski. Przez dłuż- 
szy czas drużyny zmagają się nadazem 
nie. Pod koniec meczu z rzutu z rogu 
drugiego goala uzyskuje dla swoich 
barw Stawiarz. W WKS-ie po przerwie 
nastąpiły zmiany.  Chilek z pomocy 
przeszedł do ataku.  Kobyliński—bram- 
karz zajął miejsce Klimczaka, na środ- 
ku ataku. 

Sędziowali na zmianę pp.: Preisert i 
Szczvgielski. 

Publiczności miniinalna ilość. 


Hasmonea - Z!edno- 
czeni 31 


Na boisku przy ulicy Wodnej odby- 
ło się spotkanie towarzyskie pomiędzy 
K. S. Zjednoczone i Flasmoneqą. 

Hasmonea, która wystąpiła w osła- 
bionym składzie bez Rotapla, Pomerane 
bluma i Ornera grała z nienotowaną do 
jtychczas u tej drużyny ambicją, czemu 
też zawdzięcza zwycięstwo. 

Zespół Zjednoczonych przedstawia 
się jako drużyna surowa grająca na 
„hurra* bez myśli przewodnie. 

Specjalną jednak uwagę warto zwró 
cić na brutalną grę niektórych graczy 
Zjednoczonych, którzy w drugiej poło- 
wie nie przebierali w środkach i jedy- 
jnie spokojnej podstawie graczy Fasmo- 
nei zawdzięczać, że mecz został dokoń- 

Od pierwszej chwili daje się zauwa 

żyć przewaga Hasmonei, która w 10-ej 
| minucie zdobywa pierwszą bramkę 
przez Hirşsza z podania Chumeca. 
„, Następuje okres zmiennej przewag! 
iw 20 min. udaje się  prawoskrzydło- 
wemu Zjednoczonych zdobyć wyrównu 
jącą bramkę. ` 

Hasmonea dąży do zwycięstwa I 
„tak jednak jak zwykle za dużo kombi- 
nuje i zaprzępaszcza kilka murowanych 
pozycji. 

Ambicia jednak robi swoje I w 44-ej 
iminucie udaje się lewemu _ łącznikowi 
zdobyć drugą bramkę, 

W 45-ej minucie sędzia dyktuje rzut 
karny dla Ziednoczonych, który zosta- 
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instalacje sportowe 


w nowych domach instytucji 
sportowych, 


Działająca w Paryżu „Armia Zba- 
wienia“, niezwykle czynna instytucja na 
polu pracy społecznej, wykazuje w ostat 
nich latach znakomite rezultaty pracy. 

Wszystkie swe wysiiki „Armja Zba- 
wienia“ kieruje ostatnio na budowę do- 
mów o charakterze  przytułków i do- 
mów noclegowych, lub też domów mło 
dzieży. Jest rzeczą wysoce charakterys 
tvczną, że we wszystkich zbudowanych 
ostatnio przez instytucje tę domach za- 
prowadzone zostały wzorowe urządze- 
nia sportowe. 

W zbudowanym mm przed  rokim 
wielkim „Domu Kobiet“, obliczonym na 
6000 osób, zaprowadzono wspaniałą 
salę gimnastyczną, urządzoną niezwyk 
le komfortowo i zaopatrzoną we wszel- 
kiero rodzaju przybory i przyrządy do 
ćwiczeń. 

Obecnie „Armia Zbawienia“ proiek- 
tuje budowę nastepujących . domów: 
schroniska dla bezdomnych  nędzarzy. 
oraz wielkiego wspan. „domu młodego 
człowieka“. W tym ostatnim domu prze 
widziano: 100 pokojów svypialnych, wiel 
ką restaurację, kilka sal czytelni, sale 
gimnastyczne, basen pływacki itd. 

Koszt budowy tego ostatniego do- 
mu wniesie około 10 milionów fran- 
ków Francuskie Zwiazki sportowe, bio- 
rac pod uwage projektowane w domu 
tym urządzenia: sportowe zamierza 
zorganizować szeree widowisk sporio- 
wych, dochód z których bvłbv przezna 
czony na budowę „domu młodego czło- 
wieka“. 


Z kim walczyć bedzie 


polska reprezentacja 
piłkarska. 


Polska reprezentacja piłkarska ro- 
zerra w bieżącym sezonie następujące 
(mecze międzypaństwowe: dn. 11 maja 
z Węgrami w Budapeszcie, 11 czerwzn 
(z Hiszpanją w Krakowie, 15 czerwca 
z Austrją również w Krakowie, 28 wrze 
śnia ze Szwecją w Sztokholmie wresz- 
jcie 25 października = z Czechosłowacją 
w Pradze. 


Sharkey zwycięża 
Scotta. 
Wałka o tron bokserski. 


Podczas wielkich zawodów bokser- 
skich w Miami Sharkey pokonał Scotta 


w 3-ej rundzie przez techniczny k-o. 
Pozatem Risko walczył z Campolo na 


Przedmecz skończył się również wy |je przytomnie obroniony przez bram- | remis. 


nikiem nierozstrzygniętym. 


Ł.T.S.G. - Orkan 7:0 


Spotkanie towarzyskie powyższych 
drużyn, przyniosło wvsokocyfrowe zwy 
cięstwo drużyny ligowej. Przebieg 
gry jednak nie odzwierciadlił takiej prze 


wynik cvfrowy. 

ŁTSG. grało znacznie lepiej od swe 
go przeciwnika, który miał swe specjal- 
nie słabe punkty w bramkarzu I w obroń 
each. Łupem bramkowym: podzielili się: 
Voigt (2), bracia Francman, Herbstreich 
Bergman i Pogodziński, ; 


karza Hasmonei. 

Po przerwie Hasmonea opada na sl- 
łach, gdyż jest to-jej pierwszy mecz w 
sezonie. Udaje jej się jednak zdobyć 2 
rzutu z rogu ostatnią bramkę dnia. |. 

Obrona Flasmonei broni się dzielnie 
i przy stanie 3:1 odgwizduje sędzia za- 
wody. Na wyróżnienie zasługuje obro- 


e posiala najmniejszego wagi blałoczarnych, jak nato wskazuje na i pomoc Hasmonei oraz skrzydłow! 


Zjednoczonych. 
Sędzia p. Jastrzębski, dobry. 


Sokół (Zgierz) — 
Hakoah 2:1 


Hakoah rozegrał w Zgierzu towarzy 
skie spotkanie z Sokołem. Łodzianie wy 
stąpili z rezerwą w następującym skła- 


W. K. S. ostatnio gra bardzo słabo. dzi 


Z meczu na mecz forma wojskowych się 
pogarsza. Po ostatniej wysokocyfrowej 
| przegranej z Orkanem spotkała wojsko- 
pyon nowa porażka, tym razem z Bie- 
giem. 

Bieg conrawda nle grał nadzwyczaj 
nie, ale atak jego znacznie przewyższał 
"szybkością i smbicją napad WKS. 
wojskowych natomlast wszystkie linje 
zawodziły. Pomoc opierała się tylko na 
jednym graczu Cabanlę ale i ten miał 
słaby dzień. Obrona grała nierówno. Z 
lepiej grał 


trzymać. Bieg jako drużyna ma dość 
znaczną wērtość gdyż gra skutecznie. 
(Brak tej drużynie jednak wyrazu. Nie 
Istara się ona grać ładnie. Cały wysiłek 
wkłada w polowanie na bramki. 
Obrona Biegu jest pewna. Pomoc 
pracowita. Wyróżnia się w tej linji Łu 
czak, W ataku szybkim i grającym b. 


zie: 
|. Zylberberg, Rabinowicz, Eisenberg, 
Zacharjasz, Walłach I, Młynarski, Wał- 
łach II (Szarkowiak), Preser, Zysman, 
Siwek, Morgensztern, Służewski. 
W drużynie Hakoshu wyróżnili 
Watach, Morgensztern I Eisenberg. 
W Sohole nailepiei grali Kapiczak 1 
Kornacki. Gra naogói nieciekawa. Prze 
(ważał prawie przez cały czas meczu So 


się 


Pod koniec nieco więcej z gry mlał 
zespół łódzki, W pierwszej połowie u- 
zyskał Sokół prowadzenie przez Kornac 
ikiego. Drugą bramke dla swoich barw 
jgzyskal Pietrzak. Honorowego goala 
dla Hakoahu zdobył pod koniec meczu 
Preser. 

Sędziował p 


p. Segal. Budape 
ORSTA KS OSOI ARATOTT | pozbywać ste talk swietnego 


Czuwtofcie 


„EXPRESS WIECZORNY” 


| Prawdopodobnie teraz będzie wyzna 


‚czony: termin meczu  Schmelling — 
i Sharkey, który zadecyduje o tem kto 
będzie królem bokserów. Nie jest jed- 
nak wykluczone, iż Schmelling będzie je 
szcze zmuszony do walki z murzynem 
Godfreyem, który ma piekielnie mocne 
udzerzenie | jest postrachem najlep- 
jSZYch pięściarzy. 

W walkach poprzedzających to spot 
kanie Raoul Bianchi pokonał Bill Darlin 
ga w 1 starciu przez k. o., Jim Maloney 
zmusił w druglem starciu  Bouquillona 
do poddania się. Campoli — Risko wa! 
ka nleroz., Loughram pokonał Pierre 
Charlesa na punkty. à 


Kocsis--zawodowcem 


Mistrz olimpijski wagi koguciej, We 
gler Kocsis, ostoja reprezentaciji bokser 
skiej Wegler, wyjechał do Wiednia, 
gdzie ma podpisać układ na podstawie 
którego zostanie zawodowcem. 

Sprawa Kocslsa o tyle interesuje 
sport polski, że o nlą rozbijały się roko 
wania w sprawie czwórmeczu bokser- 
sklego w Budapeszciet. Związek au- 
strjacki zaprotestował bowiem przeciw 
ko wystąpieniu Kocsisa w barwach Wẹ 
gier, ponieważ mniej więcej przed ro- 
klem Kocsis podpisał już umowę z me- 
nażerem zawodowym ! dopiero w ostat- 
niej chwili przed pierwszym swym wy- 
stępem jako profesjonalista, zrezygno- 
wał z meczu | wyjechał z powrotem do 

udapesztu. Zw. węgierski, nie chcąc 
boksera re 
ywował go w prawach amatora, co 
właśnie spowodowało ostry protest za- 
Interesowanych przeciwników, a w pier. 


JS rzędzie Austrii- -~ 


= 


paranes 


U Żębubli 1930 
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Teatr Świetlny 


CASIN 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film produkcji polskiej 1930 r. wytwórni Leo-Film 


„URODA ZYCIA: 


Ik baby wi Kd T 


g. nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO. — Scenariusz: J. Gardan. 
Rożyżarti: Juljusz Gardan. W rolach dłównych: NORA NEY i ADAM BRO- 
DZISZ w roii generała Po'enowa: BOGUSLAW SAMBORSKI. Dalszą obsadę sta- 
nowią: Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, lrena Dalma, Ludwik 
Fritsche i inni, — Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 po poł, 


Reklamy świetlne w Parku Kolcjowym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słupach miejskiego parkann, 


otaczsłącego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 


Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 


Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, 
zmroku w przeciągu całej nocy, 


Reklama świetlna jest tania I celowa 


6-40 Sierbmia Nr. 4, tel 120-77, 180-38 


oświetlone będą od 


AF 


Wotkowysii 


Doktór 


P. Klinger 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
Cegielniana 25 


PRZY GÓRNYM RYNKU 
weneryczne 15 | włosów Telefon 126-87 
ceoroby aanerye 2 TEL. 132-28, Piotrkowska 294, tel. 122-89|zpecjalista cho 
Leczenie iampa Kwarzową. anallzy|(przy przystanku tramw. pabjanickich) rób skórnych 
krwi I wydzielin Przyjmuje sodziennie|Czynna od I10-ej rano do 7-ej wiecz || wenerycznych 
od 11—1 i od w. w niedziele i |w niedziele i świeta do 2-ej po poł| „Elektroterapia. 
święta od 10 do 12, Oddzielna pocze-|Wszystkie specjalności i dentvstyka. Leczenie lampą 
kalnia dla pań. Kapiele świetlne, łampa kwarcowa, kwarcową, 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62)|ejektryzacja, Roentgen, szczepienia, prenem od godz 
——— — analizy (moczu, kału. krwi plwocm. i 5—9 wiecz 
wydzielin itd). Operacje, opatrunki. ynie. lą Pl 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. al 
| Porada dentystyczna oraz wenerolu. |Jdzielna poczek 


giczna dla chorób skórnych i wene- KRES 


rycznych 
Dr. med. 


zew NM 


Dr. med. 


Reicher 


chor skórne i we- 


neryczne 
Południowa 28 


Bioro Próśi 1 Prawno-A ndl, 


Od 8- 10 rano. 2080 Ir Anp, toas” u TIET 62, specjalista cho 
s iel 9— 3 U a 
w niedzielę od pp ; tel. 183-84. *B rób skórnych 


Biuro załatwia inkaso klauzuli i za-|] wenerycznych 
eee e bezpieczenia, Przeprowadza sprzwy 3 moczopłciowych 
administracyjno-skarbowe. — Pisze ul Andrzeja 5 
| podania i rekursy. Przepisywanie Tel. 159-40 
pamaszynie i tłomaczenie we wszyst- |] Przyjmuje od 8—11 
ich ięzykach na żadarie, i od 5—9. 


ul. RIAA 29 
Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 


dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 


BIŻUTERIA. zegarki na raty. ceny ZO 


o 
(Oddzielna pocze- 


Piotrkowska 123| kalnia dla pań 


tówkowe „Preciosa*, 
w pod wórzu 


BIŻUTERIE kupule 


płacę 


Redakcja 1 Administracia, Plotrkowska < 49. 19. Godziny | przyjęć Redakcji 6—7 po ) poł. Telefon PODASCACH 1.22- 14. 


ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5. 60 

| Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr. z przesyłką po sze 
„ilustrowanej Republiki“ towa w kraju zł. 6.50. zagranicą zł. 10. „Express“ 
1 „Republika” wraz z odnoszeniem 8.60 złocyche. 
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R. ` Pełna wartość 
ce. Solidne traktowanie „Preciosa | 
—— Piotrkowska 123. w podwórzu. 


w niedziele i święta 
9—1 


KEN sf 
„SPLENDID“ 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Lodzi 


Na LEREN „Western - Electric“ A 
M A O LAEE 


p 


Dziś i dni następnych! 
zdumiewające prze- =% 


boje dźwiękowe 
| T- 


UDAJ Ani 


Dramat „giris'y. 
fn! 
Muzyka wielu narodów. 
Piosenki: niemie ka, włoska, francuska, 


hiszpańska, angielska: 


Gdy noc zapada. 


Intermezzo śpiewno:taneczne. 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10:ej wiecz. 
4 miejsc (do godz. 8-ej) zł. 1, 2. 3. 


Doktór ś PORADNIA 
LADUNOWSNI wenerologiczna Ogłoszenia 
ARA | -Lekarzy specjalistów ropne: 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 
wenerycznyca, moczopłciowych 


t skornyca, 
a ES dy 16A $. Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 


dzielę i święta od Konsultacje z neurologiem i urologiem | DETEKTORY 
10—1-ei. Oddzielna Gabinet światło-leczniczy 


; K tyka iekarsk 
poczekalnią dla paó Oddzielna poczekalni at dla kobiet 
Lekarz - Dentysta 


Porada 6 ziole. 
1. Matki: g 
MóbdlnOWA|. 


Piotrkowska51 
tel. 121-23 
Godz. Godz. przyjęć 3—7 3—7 


nych i moczopłcio- 


wych 
Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 
do 10,30 rano, od 1 


poleć 


najlepsze 2 
Natawis. Piotrkowska 


DETEKTORY komplet ze * dj 
anteną od zł, 28. Radio 


jazd 8. serek 
RADIO-SPLENDID, Pal 


(w podwórzu) poleca 
3%. tory i eliminatory. 
EUIMINATORY i Dziex ue 
sze i najtaniej sprzednić "oj 
did”, al. Pjoskana à go renei j} 
ROWERY przyjmuje d0 E insan 
świeżania, poleca rower „y piej 

strukcji z gwarancja: 
5 ne. Zakład rowerów. 


4 POKOJE 


z kuchnią 


i wszelkiemi wyg'dami w 
tentrum miasta 


R. ( F 
Nawrot 4 


K i poszukiwane. 
g żki Oferty do „Republiki” pod 
KSIĄ ci: be* „Czieropokojowe*. 


UDZIELAM lekcji mateng 
niemieckiega_ Piotrkowź 


|DO MATURY piśmiemiel g 
——— polskiego i łacińskieF? 


3 
asine 
2) 

Lek j 


letrystykę, encyklo- 
pedje, klasyków, o- 
raz dzieła naukowe| 
w UD ag or 


Piotrkowska 17, 


KUP Dr. med. dnaino | zetotowe, BIE kz 
ualne į zbiorowe 
saen J, Sadokierski ie 


Il podwórze, prawa front. 4 piętro, godz -mm godz 


oljeyas l wejście ZŁOTY ZŁOTY godzina angie ang H 
|kiego, esperanta TE cj 
m 25 314 stomaiolow hee, poni © ua 
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T gabinet rentgeniczny 
ordynuje - — 
Jh ewskiego PIOTRKOWSK 164 
konserwatorjum Tel. 114-20 
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